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NAPAD DANI\ u ANULU W T, 
Dwaj woźni i kasjer opowiadają o ciężkich godzi

nach, spędzonych w zamkniętym skarbcu. 
Goniec O t t o n J u n g . — J a k ich s t e r o r y ź ó w a n o I z w i ą z a n o . ~ Z a k n e b l o w a n e usta 

| i w y b i t e z ę b y . — S c y z o r y k u r a t o w a ł im t y c i e . — 15 tysięcy z ł o t y c h nagrody. 

Safesy zostały nietknicte.-"llikt z klijentói banku nie poniósł żadnych strat. 
Wczorajsza „Republika" jak również 

„Express" donosiły szczegółowo o zuch-
wałem włamaniu dokonanem do Banku 
Handlowego w Łodzi przy Al. Kościusz
ki Nr. 15. 

Był to właściwie napad rabunkowy, 
urządzony na meksykańską skale. Zama 
skowani bandyci, przyzwoicie ubrani, 
uzbrojeni w rewolwery, po uprzedniem 
porozumieniu się z jednym z woźnych, 
dostają się do wnętrza zabezpieczonego 
przed ewentualnemi włamaniami banku. 
Udaje się im to jedynie dzięki temu, że 

mają oni wewnątrz spólnika. 
A później już rozgrywa się wszystko 

po chłcagowsku: 
ogłuszanie napadniętych kilkoma uderzę 
niami w głowę, lub teroryzowanie przy 
pomocy rewolweru, przyłożonego do 
skroni, kneblowanie ust, obwiianie całej 
głowy ręcznikami i unieszkodliwianie 
przez krępowanie rąk i nóg postronka
mi. 

Jednem słowem — zuchwały, sensa
cyjny napad, jakiego Łódź dawno już nie 
notowała. 

Chcąc czytelników poinformować do 
kładnie o nieklórych sensacyjnych szcze 
gółach gospodarowania bandytów w 
banku, przeprowadziliśmy kilka roz
mów, w pierwszym zaś rzędzie z funk
cjonariuszami banku, którzy zostali 
przez zuchwałych bandytów steroryzo-
wani i uwięzieni w skarbcu. 

Woźny Hoffman. 
Pierwsza ofiara napadu bandyckiego 

woźny Hoffman, opowiada nam: 
— Nazywam się Juliusz Hoffman i 

mam lat 75. Od przeszło 26 lat jestem 
woźnym w Banku Handlowym w Łodzi. 
Wraz z rodziąną moją zamieszkuję w 
domu banku, do którego wejście prowa
dzi z ul 6-go Sierpnia nr. 8. 

W niedzielę miałem w banku dyżur 
od rana do godz. 7-ej wieczorem. Wraz 
ze mną dyżurował 

goniec Otton Jung, 
który pracował w banku od trzech lat i 
miał właśnie wymówienie, kończące mu 
się następnego dnia. 

Około godz. 1-ej udałem sie do do
mu na obiad, w banku zaś pozostał na dy 
żurze sam Jung. Gdy wróciłem o godz. 
3-ej z obiadu i wszedłem do portjerni, 
zbliżył się do mnie Jung i zaproponował 
mi zagranie w warcaby. Nie byłem u-
sposobiony do gry, lecz Jung nalegał, 
więc mu ustąpiłem. 

— Gdy zasiedliśmy do gry i zrobi
liśmy zaledwie kilka posunięć, do port
jerni wtargnęło kilku zamaskowanych 
ludzi, z rewolwerami w ręku i przysko
czyło do mnie. Jeden z nich przyłożył 
mi rewolwer do skroni i zawołał: 

— Milczeć! Ani pary z ust! Nie 
krzycz, bo ci kulę w łeb wpakuję! 

Gmach Banku Handlowego w Lodzi. 

Gdy mimo to chciałem zerwać się z ! 
krzesła i krzyknąć, Jung przytrzymał ( 

mnie za rękę, a jeden z napastników u-
derzył mnie kilkakrotnie kułakiem w 
twarz i głowę i zlekka ogłuszył. 

Następnie zakneblowali mi bandyci 
jakąś szmatą usta, zawinęli cała głowę 
ręcznikiem i mocnym postronkiem zwią
zali ręce i nogi. 

A później kilka osób usioslo mnie do 
góry, zniosło po schodach do podziemi, 
gdzie mieści się skarbiec i 
związanego jak barana rzucono mnie na 

ziemie. 
Nie wiem jak długo leżałem. W każ

dym bądź razie ładnych kilka godzin. 
W pewnym momencie usłyszałem kroki 
kilku osób, stąpających z jakimś cięża
rem, który rzucili obok mnie na podło
gę. Po kilkunastu minutach powtórzyła 
się ta sama historja. 

— Po upływie pewnego czasu, któ
rego nie jestem w stanie określić, znów 
zostałem uniesiony do góry i przeniesio
ny w inne miejsce. Usłyszałem trzaśnie
cie ciężkich drzwi i 
domyśliłem się, że jestem zamknięty w 

skarbcu. 
Znów leżałem przez dłuższy czas. 

Czułem, że ktoś się w pobliżu mnie poru
sza. W pewnym momencie poczułem, że 
jakieś ręce wsuwają się do mel kieszeni 
i wyjmują scyzoryk, który sle tam znaj

dował. 
Jeszcze kilka chwil i ktoś zaczął u-

walniać mą głowę z obwijającego ją 
ręcznika i wyjął mi z ust knebel. Byłem j 
tak osłabiony, że 

nie mogłem otworzyć oczu. 
Gdy po chwili udało mi sie to uczynić, 

ujrzałem nachylonego nad soba woźne
go Rewerskiego, który moim scyzory
kiem przecinał krępujące mnie więzy. 

— Znajdowałem się w skarbcu wraz 
z Rewerskim i kasjerem Przedpełskim, 
którego Rewerski tak samo iak mnie u-
wolnił z więzów. 

Nie mogliśmy się wydostać ze skarb 
ca, gdyż drzwi były zatrzaśnięte. Po 
tamtej stronic drzwi słyszeliśmy jakieś 
głosy i poruszenia. Zaczęliśmy się przy
słuchiwać i 
poznaliśmy głos pana wicedyrektora 

Kalinowskiego. 
Zaczęliśmy wzywać pomocy, lecz zo
staliśmy wypuszczeni ze skarbca dopie
ro po'upływie kilku godzin. 

— Przeżyłem taki dzień. — kończy 
nasz rozmówca, — że nigdy go nie za
pomnę. Bandyci pobili mnie w ten spo
sób, że mam poranioną głowę i siniaki 
na twarzy. O, widzi pan, — skarży się 
staruszek, — jeden z nich uderzył mnie 
tak mocno, że ten ząb ledwie mi sie 
trzyma. 

Przeżycia drugiego „więźnia" skarb
ca, Rewerskiego mało się różnią od prze 
żyć Hoffmana, chyba że przedsiębior
czością i energją, jaką wykazał, będąc 
uwięzionym przez bandytów. 

Drugi woźny. 
Jan Rewerski ma lat 36 i jest silnie 

zbudowanym mężczyzna. Wraz z żoną 
i dziećmi mieszka w tym samym domu 
co i Hoffman. Krytycznego dnia miał 
pełnić nocny dyżur od godz. 7-ej wie
czorem do rana. 

— Przyszedłem do banku około godz. 

7-ej wieczorem. Otworzył mi drzwi wej 
ściowe Jung. Udałem się do portjerni, 
przypuszczając, że zastane tam Hoffma
na, i zdziwiłem się, że go tam niema. 
Chciałem o to zapytać Junga, lecz ten 
nie wszedł za mną do portjerni, tylko, 
po wpuszczeniu mnie do banku, poszedł 
w stronę głównych schodów. 

Znajdowałem się w portjerni zaled
wie kilka chwil, gdy wpadło kilku ludzi 
w maskach z rewolwerami w ręku. 
Trzech przyskoczyło do mnie i 

chwyciło mnie za ręce i gardło. 
Czwarty z napastników przyłożył mi re 
wolwer do skroni i zagroził: 

— Zginiesz jak pies, jeśli spróbujesz 
krzyknąć! 

*,—. Jestem młody i silny, — opowiada 
nam Rewerski, — i nie ustrasżyłbym 
się tej groźby, gdybym miał jednego, lub 
dwuch przeciwników. Ale 

było ich pięciu. 
Z dwoma dałbym sobie rade. chociaż nie 
miałem nawet rewolweru, nie mogłem 
jednakże walczyć gołemi rękoma z pię
cioma drabami, uzbrojonemi w broń pal
ną. Napad ich na mnie byl zresztą nie
spodziewany, gdyż przybiegli oni do por 
tjerni nie od strony wejścia z ulicy, lecz 
od wewnątrz banku, skad nie mogłem 
spodziewać się żadnej napaści. 

— Mimo groźby, stawiałem napast
nikom opór, gdy mi 
kneblowali usta 1 obwłjali głowę jakie-

iniś szmatami. 
musiałem jednakże ulec przewadze. 

Sil Ji 
Wejście do piwnic bankowych, któreni 
dostał się do wnętrza dyr. Kalinowski. 

Związali mi ręce i nogi jakiemiś mocne-
mi postronkami i ponieśli, jak sie zorien
towałem, na dół do podziemi, mieszczą
cych skarbiec. Tam rzucili mnie na po
dłogę. Leżałem obok jakiegoś nierucho
mego ciała. 

Po kilkunastu minutach usłyszałem 
kroki ludzi, niosących coś ciężkiego i po 
chwili odbił mi się o uszy odgłos 

ciała rzucanego na podłogę. 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej). 
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N A P A D NA B A N K H A N D L O W Y . 
(Dokończenie). 

Zbawienny scyzoryk. 
Po upływie godziny, lub nieco nóż* 

niej, przeniesiono rłlhle w jakieś Inne 
miejsce. Po trzaśnięciu drzwi zoriento
wałem się, źe 

uwięziono mnie w skarbcu. 
Wysilałem mój mózg, chcąc się na 

coś zdecydować, lecz usta miałem zakne 
blowane. głowę szczelnie obwiniętą, że , 
nie mogłem oddychać, zaś postronki krę | 
pujące moje ręce i tlogl tak silnie Wpija-' 
ły się w ciało, że 

ule mogłem się nawet poruszyć. 
— Wiedziałem, że nie powinienem Ie 

żeć bezczynnie, więc z wielkim wysił
kiem zacząłem centymetr po centyme
trze przysuwać się do ściany. Z wielkim 
trudem udało mi się uklęknąć. Zacząłem 
zawzięcie 
trzeć obniotaną szmatami głowa o ścia

nę. 
by się od nich uwolnić. Nie wiem, ink 
długo te starania trwnły, jednakże zo
stały one uwieńczone pomyślnym skut
kiem. Szmaty zsunęły ml się ż słowy... 

— Nie mogłem swobodnie oddychać, 
gdyż przeszkadzał mi knebel. Rozejrza
łem się dookoła i ujrzałem Przedpełskie 
go i Hoffmana w takiej samej sytuacji, w 
jakiej ja byłem przed chwila. 

Odpocząłem przez chwile i przysu
nąłem się do Hoffmana, gdyż wiedzia
łem, że 

zawsze ma w kieszeni scyzoryk. 
Wiele trudu kosztowało mnie zanim u-! 
dało mi się wsunąć skrępowane wciąż 
ręce do kieszeni Hoffmana i wyciągnąć 
scyzoryk. Otworzyłem go i ścisnąwszy 
między kolanami ostrzem do góry, 
zacząłem trzeć o nie postronek krępują

cy mi rece. 
Po kilku chwilach ręce miałem wolne, 

i .Widniały na nich ślady postronków, któ. 
re wpiły się aż do kości. Czułem szalo
ny ból, lecz nie myślałem o tem. Chcia
łem jak najprędzej wydostać Się ze 
skarbca, gdyż byłem zrozpaczony, że 
nie mogę przeszkodzić bandytom w ra
bunku. 

Przeciąłem sobie więzy u nóg i przy
stąpiłem do uwalniania z więzów i kne
bli kasjera Przedpełskiego i Hoffmana. 
Ten ostatni był tak osłabiony, że nie 
mógł się poruszać. 

— Podszedłem do drzwi. Bvły za
mknięte. Nie było mowy, żeby można 
było wydostać się ze skarbca bez pomo
cy z zewnątrz. Zacząłem nadsłuchiwać. 
Dochodziły mnie niewyraźne jakieś da
lekie szmery. Wiedziałem, że nic nie po
mogą wołania o pomoc. 

Przybyli na pomoc. 
Po pewnym dopiero czasie usłysza

łem jakieś zbliżające się w stronę skarb 
ca kroki i głosy. Przyłożyłem ucho do 
drzwi. Wśród głosów rozróżniłem 

głos wicedyrektora Kalinowskiego. 
Zacząłem wówczas wówczas walić w 
drzwi i wzywać pomocy. Z kilku zdań 
moich p. Kalinowski zorientował się w 
sytuacji i odszedł, mówiąc, że zaraz po
wróci. 

Za drzwiami skarbca, w którym w 
dalszym ciągu byliśmy uwięzieni robiło 
się coraz gwarniej. Słyszałem kroki wię 
cci osób i odgłosy gorączkowych roz
mów. 

Po kilku godzinach niecierpliwych o-
czekiwań, usłyszeliśmy zgrzyt klucza w 
zamku. Drzwi zostały otwarte... Ujrze
liśmy kilkanaście osób — dyrektorów 
banku, kilku urzędników i kilka osób ob
cych... 

Byliśmy wolni. 
Najmniej czasu spędził przymusowo 

w skarbcu kasjer banku p. Przedpełski. 
Przybył on do banku wieczorem, mając 
do załatwienia kilka spraw zwiazanycli 
z rachunkowością kasowa. 

Drzwi wejściowe otworzył mu 
goniec Jung, 

co nie wywołało w Przedpełskim żad
nego podejrzenia, chociaż przy wejściu 
powinien byt b^rż któryś z woźnych, a 
nie goniec. 

Przedpełski udał się natychmiast na 
pierwsze piętro, gdzie przy kasie znaj
duje się jego gabinet. Ody wszedł, rzu
ciło się nań kilku zamaskowanych męż
czyzn, którzy nie spodziewającego się 
napaści kasjera 

momentalnie obezwładnili. 
Napasinicy, zażądali od niego Kluczy 

od skarbca, gdy się wzdragał z wyda
niem, odebrali mu ie przemocą. 

Skrępowanego, zanieśli bandyci do 
podziemi i ułożyli obok leżących już 
Hoffmttrta i Rewerskiego, a nastopllle 
fdobyłeml kluczami otworzyli skarbiec. 
Bandyci wyszli stamtąd po kilku minu
tach i zatrzymali się przy safesaeh, jak
by Się zastanawiając, co dalej czynić. 

Jeszcze kilka chwil i Przedpełski ra
zem ze swemi towarzyszami niedoli zo
stał zamknięty w skarbcu. 

Z więzów uwolnił go dzielny Rewer
ski, zaś ze skarbca został uwolniony o 
północy, tak jak Hoffman i Rewerski. 

SMitm w foku. 
Przez cały dzień wczorajszy pracn 

odbywała się W banku zupełnie normal
nie. Klijenci banku, którzy, dowiedziaw
szy się o włamaniu byli zaniepokojeni o 
kapitały swe i kosztowności orzechowy 
wane w safesach, przybywali do banku 
i przekonywali się. że 

safesy zostały nienaruszone. 
Fakt ten wpłynął na ogólne uspokojenie. 

Z tytułu zrabowanej przez bandytów 
gotówki, ani bank ani kliienci nie pono
szą żadnych strat, gdyż 
bank był ubezpieczony od włamania w 
kilku towarzystwach ubezpieczenio

wych. 
Energicznem dochodzeniem i pości

giem za bandytami kieruje osobiście na
czelnik wydziału śledczego nadkomi
sarz Weyer, który wydał szereg zarzą
dzeń, zmierzających do jaknaiszyhsze-

go ustalenia i ujęcia sprawców włama
nia. 

| Od chwili ujawnienia zuchwałego 
włamania dokonywane sa na terenie ca
łego miasta ł we Wszpslkich powiatach 
Województwa obławy, w czasie których 
Wyłapywani śą osobnicy podejrzani, że 
mogli mieć coś wspólnego z włamaniem 
do Banku Handlowego w Łodzi. 

Na nogi postawiona została policja ca 
łego województwa. Do wszystkich ko
mend i posterunków policyjnych w ca
lem pórtstwie zostały rozesłane meldun
ki ze szczegółami dokonanego czynu o-
raz listy gończe Z rysopisem 20-letnlego 
Ottona Junga. 

Jednocześnie w calem państwie zo
stało ogłoszone, że za wykrycie spraw
ców włamania Bank Handlowy w Łodzi 
wyznaczył 15.000 złotych nagrody. 

Sytuaea w banu. 
Zwróciliśmy się również do naczel

nego dyrektora Eanktt Handlowego w 
Łodzi z prośbą o wypowiedzenie się na 

i temat wytworzonej sytuacji w związku 
ż dokonanym ha bank napadem. 

Dyrektor Gordowski udzielił nam ła
skawie następujących informacyj: 

— Wiadomość o dokonanym napa
dzie na skarbiec naszego banku, roznio
sła się, rzecz zrozumiała, po całem mie
ście lotem błyskawicy. Przez całą noc, 
od chwili ujawnienia napadu, znajdowa
łem się w banku. Co chwile dźwięczały 
alarmujące telefony i zapytania klijen-
tów banku w sprawie safesów. 

Jak panom wiadomo, safesy zostały 
przez bandytów nienaruszone. Chcąc w 
tym względzie uspokoić posiadaczy se-
fesów, zaprosiłem do banku tvch, któ
rzy z własnej inicjatywy nie przyszli i 
w towarzystwie policji o godz. 9-ej rano 
zaprowadziłem ich razem z tymi 

itami, którzy sami przybyli, oo skarbca I 
| przekonałem, źe mogą być o SWe mie
nie zupełnie spokojni. 

Wszystkie safesy zostały otwarte i 
'właściciele ich przekonali sie naocznie, 
że napiid rabunkowy na bank Mii przy
prawił ich o ifldne straty. Wszelkie więc 
obawy, jakie do tej chwili istniały, oka-

jzały się nieistotne. 
! — A jak się przedstawia sytuacja ban 
ku w dniu dzisiejszym w związku z do
konanym napadem? — zapytujemy p. 
dyrektora GordowskieRO 

< — Bank iinsż, — wyjaśnia nam p. Gor 
dowski, — należy do posiadujHcych duże 

i zasoby pieniężne, tak, źe strata ponie
siona przez bank wskutek rabunku, gdy
by nawet była dwukrotnie, lub trzykrot
nie większa, nie byłaby w stanie za
chwiać egzystencji ani sytuacji finanso
wej banku. 

— Przyznam się, — opowiada w dal
szym ciągu dyr. Gordowski. — że w 
pierwszej chwili po ujawnieniu rabunku 
byłem nieco zaniepokojony, ale to jedy
nie t tego względu, że mógłby się oka
zać brak płynnej gotówki na wypłaty 

i bieżące w ciągu pierwszych kilku go-
Idzin od chwili otwarcia banku w ponie-
j dziatek rano. 

— Obawy te były zupełnie płonne, 
gdyż, mimo rozejścia się po mieście wia 
domości o rabunku, wpływy mż w pier-

j wszych godzinach rannych były nadspo 
dziewanie dobre. 

i — Jeszcze raz, — kończy dvr. Gor
dowski, — mogę panów jaknajsolcnniej 

.zapewnić, że niema najmniejszych pod-
Istaw do niepokojów i że kliienci nasi, 
którzy znają nasz bank, przcjdi nad 
dniem 15 czerwca do porządku dzien
nego. 

| Żegnamy dyr. Gordowskiego, dzięku
jąc mu uprzejmie za łaskawie udzielone 
informacje. Ag. 
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B u r s a ranił F r a r a c j f i 
B a r l e D u c p o d w o d ą . — P o u l i c a c h p ł y w a j ą m e b l a . — 

2 d o m y z a w a l i ł y ssę. 
Paryż, 16 czerwca. 

Nad całą Francją przeszły burze i ule 
wy, które wyrządziły wielkie szkody. 

Największe spustoszenie miało miej
sce w Bar Ie Duc, gdzie po ulewnym de
szczu całe miasto znalazło się pod wo

dą, która w niektórych miejscach osiąg 
nęła poziom dwu metrów. Trzy domy za 
waliły się, ale dzięki szczęśliwemu zbie
gowi okoliczności, mieszkańcy zdołali 
ujść z życiem. 

Miasto przedstawiało niezwykły wi-

Hapad na I K i l i n t w lita 
wywołał panikę w mieście 

Berlin, 16 czerwca. 
Ludność Diisseldorfu przerażona jest 

nowym napadem na 17-letnią dziewczy
nę Dziewczyna, powracająca z pracy 
do domu, zaczepiona została w d rodze 
przez jakiegoś nieznanego mężczyznę, 
który następnie powalił ją na ziemię, 
usiłując dokonać na niej gwałtu, grożąc 
jej bronią. 

Rozpaczliwe krzyki napadniętej za
alarmowały wieśniaków, pracujących 
niedaleko, którzy spłoszyli zwyrodnia
łego mężczyznę. Policja, powiadomiona 
o wypadku, wszczęła natychmiast ener
giczny pościg. 

I Napad powyższy świadczy, że oprócz 
aresztowanego Piotra KUrtera, grasują 

Iw Dusseldorfie I inni zboczeńcy. 

BM HANDLOWY W tli 
Spółka Akcyjna, 

ogłasza niniejszym nagrodą w sumie 

zł* 15*000 
za schwytanie, względnie wskazanie miejsca po
bytu złoczyńców, którzy w dniu 16 czerwca r. b. 
dokonali włamania kasowego do Banku. 

dok. Po ulicach, zamienionych w rzeki, 
pływały meble oraz przedmioty domo
wego użytku. Oddziały piechoty przez 
całą noc prowadziły akcję ratowniczą 
wraz ze strażą pożarną i żandarmerią. 
Dwie kobiety i jeden mężczyzna, którzy 
nie zdążyli nawet wyjść ze swych mlesz 
kań, zalanych przez wodę, utonęli. 

W pobliżu Compiegne woda podmyła 
na przestrzeni jednego kilometra tor linji 
kolejowej Paryż-Berl in. Pociągi muszą 
być kierowane okrężną drogą. 

P . Lupescu w r a c a 
do R u m u n j i 

zim z&odn fóróla J£arota 
Berlin, 16 czerwca. 

Agenci, obserwujący panią Lupescu, 
donoszą z Paryża, iż była przyjaciółka 
ks. Karola pakuje się i wraz z ojcem wy
jeżdża do Bukaresztu. 

Utrzymuie się przekonanie, że po
wrót jei następuje za zgodą króla Karo
la, p. Lupescu posiada bowiem na dwo
rze wielkie wpływy, a nawet siostra kró 
lewska ks. lleana jest jej oddaną przyja
ciółką. 

Polskie huty 
otrrieraftą sklmim w UFMosn-

wric. 
Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Dowiaduję się, że jeden z koncernów 

hutniczych górnośląskich zamierza w 
najbliższym czasie utworzyć skład kon
sygnacyjny w Moskwie celem lepszego 
obsłużenia rynku rosyjskiego. Skład ten 
ma powstać w najbliższym czasie M -
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„Po wielogodzinnych obradach i wy
czerpaniu całego porządku dziennego, 
jednogłośnie uchwalono: wyrazić podzię 
kowanie przewodniczącemu za spręży
ste prowadzenie obrad oraz — zwołać 
jeszcze jedno zebranie". 

. Tak, w najlepszym wypadku, brzmią 
protokuły tych licznych posiedzeń, któ
re są konsekwencją ustroju demokra
tycznego, a więc: wolności sumienia, sło 
wa, krzyku, kooperacji i niczem nieogra 
niczonego... przelewania z pustego w 
próżne. 

Jak wiadomo, na dzień 29 b. m. zwo 
łano do Krakowa wielki wiec polityczny, 
w którym udział wezmą wszystkie 
stronnictwa większości sejmowej — od 
P. P. S. do Chrześcijańskiej Demokracji 
włącznie. Celem tego zebrania jest — 
„walka z dyktaturą i obrona demokra
cji". 

W odezwie, ogłoszonej w niektórych 
pismach, a zapraszającej masy pracują
ce... do Krakowa, tkwi tyle rozbrajającej 
naiwności, że warto się nad tym doku
mentem i całą imprezą nieco zastano
wić. 

Oto, przedewszystklem, technika tego 
przedsięwzięcia: 

W odezwie czytamy: 
„Walkę tę (o ład i porządek prawny 

w państwie!) podjąć musi cały naród, 
przedewszystkiem zaś zorganizowane 
masy robotników, włościan i inteligencji 
pracującej. 

...Przyjeżdżajcie przeto na niedzielę, 
29 czerwca do Krakowa, by tam wspól
nie ustalić wskazania do dalszej walki". 

Jednem słowem, CAŁY NARÓD MA 
WYJECHAĆ NA NIEDZIELĘ DO KRA
KOWA! 

30 miljonów polaków musi się stawić 
dnia 29 czerwca... (rano, czy wieczo
rem?) w sali... jakiej? Nie powiedziano! 
Grube przeoczenie organizatorów! 

Dziecinna naiwność tej imprezy bije 
wręcz w oczy. 1 nietylko dla tego, ic o-
dezwa jest niezręcznie zredagowana, że 
wzywa do rzeczy niewykonalnych, że 
operuje takieinl ogólnikami, jak „naród", 
„masy pracujące" bez wszelkiego zro
zumienia i poczucia realizmu, ale i przez 
swą deklamacyjność, pozbawioną już 
nietylko treści, ale chociażby efektu de
magogicznego. 

„Przyjeżdżajcie masowo ze wszyst
kich zakątków państwa"—wołają orga
nizatorzy wiecu uparcie. A nawet nie 
pomyśleli o tem, że już w tem katego-
rycznem wezwaniu tkwi tragikomiczna 
sprzeczność z... rzeczywistością 1 możli
wościami realneml. 

Tak samo zresztą, jak i w całym pro 
gramie wiecu i w przewidywanych jego 
uchwałach. 

Oto powiadają: 
„Zgromadzeni z całej Polski w Kra

kowie (tak jest: wszyscy I z całej Pol
ski!) stwierdzamy, że jest wolą naszą 
niezłomną: 
aby w Polsce raz wreszcie zapanował 
ład, porządek i spokój wewnętrzny". 

Ciekawi jesteśmy, czy organizatorzy 
tego potężnego monstre - wiecu potra
filiby utrzymać jaki taki „ład i porządek" 
w jednym tylko Krakowie, gdyby... cały 
naród stawił się na ich wezwanie?! 
Czy zapewniliby przynajmniej swoim go 
ściom środki lokomocji, no i noclegi, a 
może i wikt?! 

Nie można oczywiście traktować te
go rodzaju imprezy poważnie, skoro zo

stała pomyślana i zaprojektowana w spo 
sób tak przejrzyście humorystyczny! 

Czy należy wogóle mówić o tem, *e 
poważny ruch społeczny i polityczny, 
mający za sobą „cały naród", na tem 
właśnie polega, że ogarnia cały kraj I że 
„masy pracujące" nie mogą być wywo
żone do jakiegoś miasta, by tam dopie
ro okazywały swą siłę?! Czy nie rozu
mieją organizatorzy tego fantastyczne
go „zjazdu całego narodu", że kilkuset 
posłów, którzy przyjadą do Krakowa 
(bezpłatny przejazd!) nie zmieni ani na 
jotę obecnego stanu rzeczy?! 

Jesteśmy przekonani, że oni o tem 
doskonale wiedzą i popełniają tylko 
świadomy fałsz, maskując frazesem o 
„całym narodzie", zebranym na Rynku 
krakowskim, swoją zupełną, beznadziej
ną niemoc! 

Dzień 29 czerwca stanie się przeto 
dniem niebywałej dotąd kompromitacji 
tych wszystkich, których jedyną bronią 
jest — „gęba". Gęba od ucha do ucha, 
pozbawiona jednak zupełnie uzębienia. 

Rozdziawili ją i pokazali całemu 
światu jej straszliwą, bezsilną pustkę! 

Spectator. 

Premier SlaweR jedzie do DrusMenik 
c e l e m naradzenia się z Jharszolkiem Piłsudskim 

nad stosunkiem rządu do parlamentu. 
Kobieta kandyduje na s t a n o w i s k o w i c e m a r s z a ł k a senatu. 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Wobec zbliżania się terminu 23 czerw 

sa t. j . zakończenia czasu na który zosta 
ła odroczona sesja sejmu, prezes rady mi 
nistrów p. Sławek ma w najbliższym 
czasie 

WYJECHAĆ DO DRUSKIENIK CELEM 
NARADZENIA SIĘ Z MARSZAŁKIEM 

PIŁSUDSKIM 

Poseł Patek 
p r c i i S t f ł d o W a r s z a w y 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Do Warszawy przybył wczoraj po

seł polski przy rządzie rosyjskim p. Pa
tek, który odbędzie szereg konferencji w 
sp.awa.h służbowych z czynnikami rzą 
dowemi. 

na temat dalszego stosunku rządu do par'znaczył pierwsze posiedzenie senatu se-J 
lamentu. |sji naJ-vvyczajnej na dzień 18 czerwca, 

na godz. 4 po południu. Porządek dzień- 1 

ny zawiera 9 punktów z których pierw- \ 
szy tyczy się wyboru wicemarszałka se 
natu na miejsce zmarłego ś. p. Stanisła-

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Marszałek senatu dr. Szymański wy-

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm 

6 osób zginęło podczas kąpieli, 
szukając schronienia przed upałem 

Poznań, 16 czerwca. 
Wczorajsza niedziela upłynęła w Poz 

nańskiem pod znakiem wielkiej ilości 
śmiertelnych wypadków podczas ką
pieli. 

W Luboniu pod Poznaniem utonęła 
Juljanna Leszkówna, która kąpiąc się 
wraz z rodzicami i siostrą, oddaliła się 
od brzegu i zanim zdążono pośpieszyć z 
pomocą, poszła na dno. 

W jeziorze pod Strzeszynem znalazł 
śmierć 18-letni Edmund Zakrzewski z j 
Poznania. W Czarnkowie podczas kąpie 
li w Noteci zginął 19-letni Hans Schie-
we. Podobną śmiercią zginął 19-letni 
Władysław Bramber. 

W jeziorze Międzychodzkiem utonął 
16-letni Wacław Grzesiak, w Oborni
kach w stawie 21-letni Józef Malke, po
mocnik rzeźnicki. 
MBmwHirin niiiiimnM imsmmmmmMmmm 

Krytyka parlamentu w Anglji. 
Socjaliści i konserwatyści domagają się zdecydowa

nych posunięć ze strony izb poselskich. 
Londyn, 16 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Powszechne zainteresowanie wywo

łał artykuł wstępny „Sunday Times" 
p. t. „Teraz albo nigdy", który w nie
bywale ostry i zdecydowany sposób 
atakuje rządy parlamentarne w Anglji. 
Dziennik stwierdza, że w parlamencie 
brytyjskim panuje atmosfera niezdecy
dowania i braku poczucia rzeczywisto
ści. Debaty parlamentarne dziennik o-
kreśla jako bezpłodne. 

Bezrobocie rośnie, handel upada, a 
nic się przeciwko temu nie robi; nikt nie 
znajduje na to lekarstwa. Rezultatem te
go jest wprost w całym narodzie scep
tycyzmu w stosunku do parlamentu. 

Sytuacja ta stwarza poważne nie
bezpieczeństwo. Prędizej czy później, 
o ile niezdecydowanie i brak rezultatów 

będą trwały 
rzad parlamentarny obniży swój 

prestige do tego stopnia, że mocny czło
wiek będzie mógł wystąpić z praktycz-
neml metodami celem zastąpienia par

lamentu. 
Gdyby to się stało, jakiem byłoby za
chowanie się wyborców? 

Naród nie będzie walczył o instytu
cję o charakterze negatywnym. Naród 
musi odczuwać zainteresowanie dla in
stytucji, której ma bronić. Demokracja 
nie podniesie swego miecza w obronie 
trupa — woła „Sunday Times". Z tych 
powodów 

panująca powszechnie apatia w sto
sunku do parlamentu jest sprawą 

poważną. 
Naród ma dosyć półśrodków i niezarad

ności. Oczekuje on mocnej I energicznej 
akcji. Czego dzisiaj narodowi brak, a co 
gwałtownie jest potrzetbne — to kie
rownictwo. Naród czeka na leadera, któ 
ryby ster państwa poprowadził odważ
nie bez dwuznacznych posunięć. Wybór 
jest tylko między tego rodzaju leaderem 
a upadkiem parlamentu wogóle — koń
czy „Sunday Times". 

Artykuł ten, pochodzący z kół kon
serwatywnych, jest tembardziej zna
mienny, że przed kilku dniami równie 
ostry atak na obecny system pracy 
parlamentu zamieścił w organie Labour 
Party „Daily Herald" wybitny socjali
sta Trachey. Krytyka parlamentaryz
mu wzrasta więc w Anglji — ojczyźnie 
parlamentaryzmu, zarówno wśród kon
serwatystów, jak i wśród socjalistów. 

wa P^oiiera. Dowiaduję sie. że PPS. któ 
ra stale zatrzymuje to stanowisko wysu
nie kandydaturę senatorki Doroty Kłu-
szyńskiej. Senatorka Kłuszyńska była
by więc 
pierwszym wicemarszałkiem—kobietą 

wszystkich parlamentów świata. Poza
tem jeden tylko punkt zawiera większe 
zainteresowanie, a mianowicie projekt 
ustawy o ochronie drobnych dzierżaw
ców rolnych. 

Zamach sianu w Austrji 
organizował mai ar (fabst. 

WIEDEŃ, 16 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W związku z wydaleniem maiora Pab 
sta, donoszą, Iż tak w Wiedniu lak i w ca 
łej Austrji panuje spokój. Według donie
sień, prasy, Pabst został wydalony na 
podstawie dokumentu, z którego wyni
kało, że organizował on zamach stanu 
w Austrji a pozatem spiskował z nie-
micckieral organizacjami prawicoweml, 
celem dokonania przewrotu także i w 
Niemczech. 

Z mów I odezw przywódców Helm-
wehry wynika, że kierownictwo Heim-
wehry zajmowało dotychczas w tej spra 
wie stanowisko wyczekujące. 

Następcą Pabsta ma zostać gen. Bar-
dolff, w swoim czasie maż zaufania au
striackiego następcy tronu Franciszka 
Ferdynanda. 

Rezolucja antyrządo
wa P. P. S. 

odrzucona p r e c z ziazćL 
zn>ic\zfku miast 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Na odbywającym sie w Warszawie 

zjeździe związku miast polskich, posta
wiła delegacja, należąca do PPS , wnio
sek, ażeby zjazd uchwalił rezolucję iż 
„rządy pomajowe niszczą samorządy". 
Rezolucja ta zoslała odrzucona 128 gło
sami przeciwko 122 głosom. 
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l-$sv Dtwiekowy Kino* 
Teatr w Łodzi S P L E N D I D 

D Z I Ś P R E M U E R A! 

Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyt. 

H H n i f i 
według powieści genjalnego piewcy morza CLAUDE FARRERE'A 

W rolach 
głównych 

potęgi 
ekranu 

BILLIE DOVE 
M I K O Ł A J sus mm 
D O N A L D R E E D 
P A U E L U K A S 

Początek seansów — 
o godz. 6, 8 i mm Aparaty dźwiękowe systemu 

„Western Electric" 

K r o n i k a r a d i o w a . 
—o— 

ODCZYTY NA PŁYTACH GRAMO
FONOWYCH. 

Jedno z amerykańskich towarzystw 
radiowych w New Yorku wystąpiło do 
kierowniczych czynników w handlu i 
przemy-le z projektem ..nagrywania" 
na ptyty gramofonowe krótkich odczy
tów reklamowych w zakresie pracy da
nych zakładów fabrycznych etc. P ły ty 
takie były dostarczane różnym radio
stacjom nadawczym, które produkowa
łyby je w dziale ogłoszeń o odpowiedniej 
porze. Produkcje z płyt gramofonowych, 
nadawane przez radjo są obecnie tak 
dobre, że niema prawie żadnej różnicy 
między naturalnym głosem ludzkim i 
płytą. 

TRANSMISJA „CYGANER.H" Z OPE
RY WARSZAWSKIEJ. 

We wtorek, dnia 17 b. m., usłyszy
my o godz. 19.50 przepiękną pełną ro-
matycznego polotu opera Puccinie-
gb „Cyganeria", transmitowaną przez 
wszystkie stacje polskie ze sceny Ope
ry Warszawskiej. W partiach tytuło
wych wystąpią: primadonna Opery 
Ewa Bandrowska - Turska (Mimi), Ol
ga Olgina (Museta), Wiktor Bregy (Ru
dolf) i Zygmunt Mossecz (Collin). 

„Cyganeria", skomponowana-w do
bie największego rozwoju twórczości 
Puccinicgo odznacza się rzadką piękno
ścią i świeżością melodyj oraz mistrzów 
skiem przeprowadzeniem tematu, które 
barwną nicią przewijają się przez ope
rę. Na szczególne podkreślenie zasługu
ją dwie słynne arje: Mimi i Rudolfa 
„Ta rączka taka zimna" w akcie pierw
szym oraz arja Musety w akcie drugim 
1 arja do płaszcza w akcie czwartym-
Dobór wykonawców gwarantuje nam 
całość wrażeń muzycznych o pierwszo
rzędnej wartości. 
e e s s — s e — e s s — — — — o e e — 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

SZYBKI, WYGODNY I NIEZAWODNY jest samochód, przedstawiony na foto 
grafji. Nie jest to jednak żadna wielka, droga maszyna, jakby można było w 
pierwszej chwili sądzić, lecz nowy Tudor Sedan Forda, Model A, który dzięki 
nowemu pięknemu nadwoziu zaliczony być musi do najbardziej odpowiednich 

samochodów dla ludzi i n t e r e s u . 

Tomatfóur-fflazowieekl. 
(Telef. od własn. koresp.). 

PROJEKT ZMIANY GRANIC WOJE
WÓDZTWA. 

W związku z projektem zmiany gra
nic województwa łódzkiego odbędzie 
się w dniu dzisiejszym w Warszawie w 
prezydjum rady ministrów posiedzenie 
komisji, na które zostali zaproszeni de
legaci z różnych miast- Z Tomaszowa 
wyjechał na to posiedzenie p. Włady
sław Landsberg. 

Na wstępnej konferencji odbytej swe
go czasu w Łodzi, istniał projekt przy
łączenia Tomaszowa do województwa 
warszawskiego, czemu sprzeciwił się 
ówczesny delegat m. Tomaszowa. 

Z TOW. WIOŚLARSKIEGO. 
W nadchodzącą niedzielę towarzy

stwo wioślarskie przy udziale wszyst
kich spokrewnionych stowarzyszeń u-
rządza na rzece Pilicy tradycyjne 
„wianki". W dniu tym kursować będą 
do przystani autobusy miejskie. 

SENSACYJNA AFERA WEKSLOWA 
Przed kilku dniami właściciel zakla 

du stolarskiego przy ul. Prez Mościc
kiego Nr. 32 p. Michał Kurowski otrzy
mał wezwanie z banku do zapłacenia 
dwuch weksli na 3.900 złotych. 

Ponieważ p. Kurowski weksli na tak 
poważne sumy nie miał, zwrócił się do 
banku z prośbą o okazanie mu akcep
tów. Okazało się, że weksle te były 
sfałszowano. 

Niezwłocznie zameldował p. Kurow
ski o powyższem w policji, która wdro
żyła dochodzenie. Na skutek żądania p. 
Kurowskiego policja wystąpiła z wnio
skiem do sądu powiatowego o polece
nie bankowi wydania falsyfikatów, ce-
em dołączenia ich do sprawy jako do

wodów rzeczowych. Sąd do wniosku 
przychylił się. 

Po dokładnem zbadaniu weksli oka
zało się, że były one wystawione na 
zlecenie znanego w naszem mieście wła 
ściciela pobliskiego majątku ziemskie
go p. .1., ostatni zaś oddal ie niciąkiemu 
p. R. z Piotrkowa, który przesłał ie do 
inkasa. 

Sensacyjna ta sprawa przekazana zo 
stała prokuratorowi w Piotrkowie, któ
ry zarządził przeprowadzenie śledztwa. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
MOTOCYKLOWY. 

Znany tutejszy sportowiec p. Szwarc 
szulc, wracając w dniu onegdaiszym z 
Warszawy do domu na motocyklu uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. 

Jadąc po szosie pod Pruszkowem, nie 
zauważył on leżącego na drodze kamie
nia na który wjechał tak niefortunnie, 
że wraz z maszyną wpadł do przydroż
nego rowu, odnosząc złamanie żebra 
oraz ogólne potłuczenia całego ciała. 

Po udzieleniu mu w drodze pierw
szej pomocy lekarskiej został p. Szwarc 
szulc w stanie zadawalającym orzewie-
ziony do domu. 

Dania zamknęła granicę z Niemcami 
w obawie przed napływem komunistów 

Z FRONTU BEZROBOCIA. 
Według danych PUPP liczba bezrobot 

nych wynosiła na dzień wczorajszy 4625 
ludzi, czyli zmniejszyła się o 40 osób. Z 
wszelkich zasiłków korzysta }3£5. 

KOPENHAGA. 16 czerwca. 
Wczoraj w nocy władze duńskie za

mknęły nagle całą granice do Niemiec i 
obsadziły ją silnem! oddziałami policji. 

Jak się okazało policja otrzymała wia 
domość, że bojowe oddziały komunistów 
niemieckich mają w samochodach prze
kroczyć granicę duńską, aby wziąć u-

dział w zapowiedzianych demonstra
cjach komunistycznych w miejscowości 
Dybboel. Komuniści niemieccy mieli 
przybyć z bronią i doprowadzić ewentu
alnie do krwawych rozruchów. 

Policja duńska Jest zdania, że komu
niści niemieccy otrzymali odpowiednie 
rozkazy z Moskwy. 

Cwady wżerają się, w metal 
Sensacyjne odkrycie na Śląsku 

Katowice, 16 czerwca. 
W hucie cynkowej Schellera w Weł-

nowcu, należącej do zakładów Hohenlo-
hego, zrobiono niezwykle okdrycie. 

Robotnicy, zajęci segregowaniem sta
rego materjatu cynkowego, zauważyli, 
że jedna /. grubych płyt cynkowych, 
przeznaczona do przetopienia, była w 
kilku miejscach nadżarta. Przy bliższem 

zbadaniu okazało się, że z otworów w 
płycie wydobywają się małe robaczki, 
które wżerają się do jej wnętrza. 

O odkryciu tem zawiadomiono 
rownictwo huty, które zarządziło 

W e t e r a n k o m u n y 
paryskiej 

s m o r ł n> Jtlosnmie 
x wycieńczenia 

Ryga, 16 czerwca. 
W Moskwie zmarł w wieku 85 lat je

den z niewielu pozostałych przy życiu 
uczestników komuny paryskiej, Antoine 
Ge, który na zaproszenie rządu sowiec
kiego przybył w 1927-ym roku do Mo
skwy i od tego czasu przebywał w Ro
sji. 

Pomimo, że rząd sowiecki wypłacał 
zmarłemu emeryturę, weteran pary
skiej komuny pozostawał w wielkiej nę-

kle- j dzy. Ge zmarł z wycieńczenia, 
zba- j Należy dodać, że przed kilku laty 

danie laboratoryjne nienotowanych do (słynny anarchista rosyjski książę Kro-
tej pory w hutnictwie owadów, wżera- potkin również zakończył żvcic w nę-
jących się w metal. | d zy . 

te 
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Pabianice, 
(Telef. od wlasn. koresp.). 

Ś.p. PROF. KAZIMIERZ BEM. 
W dniu wczorajszym zmarł w Pabia

nicach w wieku lat 63 ś. p. Kazimierz 
Bem, profesor rysunków miejskiego 
gimnazjum państwowego seminarium 
nauczycielskiego, dawny nauczyciel 

gimnazjów łódzkich- Zmarły znany był 
ze swej bezinteresownej pracy społecz
nej, stąd też śmierć jego wywołała w 
mieście powszechny żal. 

WYNIK MECZU. 
Onegdajsze zawody między łódzkiem 

towarzystwem sportowo-gimnast. Ł.T. 
S.O. i reprezentacją Pabjanic, rozegra
ne na boisku „Burzy", przyniosły klę
skę Ł.TS.G. w stosunku 2 :1 . Bramki 
dla Pabjanic zdobyli Bajer i Lauer, obaj 
z klubu sportowego „Burza". 

WYPADEK NA WYŚCIGACH. 
Onegdaj odbywały się wyścigi to

warzystwa kolarskiego stowarzyszenia 
sportowego Kruszę 1 Ender na szosie 
Pabjanlce — Wola Kamocka o mistrzo 
stwo klubu 
z kontrolerów, jadący na motocyklu, 
Jan Smoła, stracił w pewnej chwili przy 
tomność z powodu szybkiej jazdy. 
Przez pewien czas jechał on jeszcze, a 
następnie wpadł do rowu. Rannego prze 
Wieziono do szpitala kasy chorych w 
Pabianicach, gdzie lekarze stwierdzili 
złamanie obojczyka i ogólne potłuczenie 
głowy. 

POŻAR. 
W dniu wczorajszym o godz. 9 wie

czorem w jednym z domów robotni
czych fabryki Kruszę Endera przy uli
cy Zamkowej Nr. 38 wybuchł pożar na 
strychu. Wezwana straż ogień stłumiła. 
Straty wynoszą 8.000 zł. 

PROTEST PRZECIW MAGISTRATOWI 
uchwalili je mogłoś ie wszyscy robotnicy, zatrudnieni na robotach sezonowych 
Dnia 20-go czerwca m a być o g ł o s z o n y strejk protestacyjny. 

Przed kilku dniami podaliśmy wiado- ' pracy. Przerwano roboty na plantac- ' winien był pójść śladem tych, których 
mość o ostrych rezolucjach, jakie po- jach, na oddziale komunikacyjnym, oraz zwalcza, a mianowicie przemysłowców, 

sezonowych, 1 na wszystkich odcinkach robót kanaliza | by za pomocą redukcji dni pracy prze wziął ogół robotników 
przeciwko magistratowi łódzkiemu. R 
zolucje te piętnowały politykę magistra
tu w stosunku do robotników, a przede-
wszystkiern sprzeciwiały się zastosowa
niu 5-dniowego tygodnia pracy na robo
tach sezonowych i zmniejszeniu przez to 
zarobków tej kategorii robotników, któ
ra najbardziej odczuwa obecny kryzys. 

Magistrat na uchwały powyższe nie 
dał żadnej odpowiedzi. A tymczasem w 
dniu wczorajszym stało się ostateczn ;e 
wiadome, że zarząd miasta postanowił, 
mimo gremialnych protestów 

wprowadzić 5-dniowy tydzień pracy 
na robotach sezonowych, tłumacząc to 
tern, iż miasto nie posiada pieniędzy, aby 
wszystkich robotników sezonowych za-

W czasie wyścigów jeden t r u f c l ć p ^ ° f 6 d m W t ^ o d m u -
W związku z powyzszem wczoraj ra 

no ponownie odbyły się walne zebrania 
robotników na wszystkich odcinkach 

Piotrków Trybunalski. 
(Telef. od własn. koresp.). 

OBÓZ HAR-

cyjnych. 
Po zreferowaniu sprawy przez sekre 

tarza P.P.Z. p. Kuchciaka, wszyscy bez 
wyjątku robotnicy sezonowi w liczbie 
S50 robotników na plantacjach 600 robot 
ników na komunikacji i przeszło 1000 ro 
botników na kanalizacji, uchwalili nastę
pującą rezolucję: 

..Robotnicy sezonowi miejscy na ze
braniach swych odbytych w dniu 16 
czerwca 1930 roku, po omówieniu zarzą
dzenia magistratu m. Łodzi redukujące
go prace do 5 dni w tygodniu, stwierdza 
ją, że : 

1) Zarządzenie to ciężko krzywdzi 
szerokie rzesze robotników sezonowych;borczym. 
miejskich, albowiem spowoduje ich nę
dzę. Aczkolwiek robotnicy sezonowi 
zdają sobie sprawę z ciężkiego położe
nia finansowego miasta, to jednak uwa
żają, że samorząd socjalistyczny nie po-

Manifestacja żydów łódzkich 
przeciw wstrzymaniu imigracji do Palestyny 

ny żydowskiej, korporacje akademickie, 
kilkadziesiąt organizacyj rzemieślni-

własn 
—o— 

LETNI DRUŻYNY 
CERSKIEJ. 

" M ę s k a drużyna harcerska im. Ta 
Jeusza Kościuszki w Piotrkowie prze 
nosi się w początkach lipca do Trok 
pod Wilno, gdzie spędzi bieżące lato 
Przygotowania do wyjazdu trwają. 

Opiekę nad obozem piotrkowskim 
obejmie prof. Jesiołecki 1 ks. kanonik 
Podszepski w Trokach. 

MANIFESTACJA ŻYDOWSKA. 
Wczoraj w Piotrkowie przy udziale 

około 1.000 osób odbył się wlec przy ul. 
Piłsudskiego i na PI. Dobroczynności. 
Zebrani protestowali przeciwko wstrzy
maniu imigracji do Palestyny. Następ
nie zebrani na wiecu sformowali pochód 
1 przeszli ulicami Piłsudskiego, Jerozo
limską. . Garncarską, Starowarszawską 
i. PI. Czarneckiego. Przez cały czas po
chodu wszystkie warsztaty i sklepy ży
dowskie były zamknięte. 

POŻAR WAGONU Z BAWEŁNA. 
Na stacji w Kamińsku, zapewnie z 

powodu iskry z parowozu, zapalił się 
wagon transportujący z Włoch baweł
nę dla jednej z firm łódzkich. Pożar 
szybko zauważono i zlikwidowano. Pa
stwą płomieni padła tylko nieznaczna 
część bawełny. 

NOWORODEK BEZ GŁOWY. 
W lesie teklinowsklm pod Radom

skiem znaleziono zwłoki noworodka 
płci męskiej pozbawionego głowy. Po 
licja wszczęła dochodzenie celem wy 
świetlenia tej zagadki. 

Wczoraj przed wieczorem odbył się 
w Łodzi wielki pochód protestacyjny ży 
dów łódzkich jako protest przeciwko 
wstrzymaniu imigracji żydowskiej do Pa 
lestyny. 

Pochód ruszył z Zielonego Rynku u-
licami Gdańską, Cegielniana, Zachodnią, 
11 Listopada, Placem Wolności i Nowo-
miejską aż do Bałuckiego Rynku, gdzie 
się rozwiązał. 

Na czele pochodu szły prezydja orga 
nizacyj sjonistycznych z posłem dr. Ro-
zenblatem na czele, reprezentacja gmi-

czych, kupieckich, robotniczych, kobie
cych ze sztandarami i transparentami. 
Ogółem w pochodzie brało udział około 
30 tysięcy ludzi. 

Porządek utrzymywały organizacje 
sportowe, zaś policja czuwała nad bez
pieczeństwem. 

Podczas pochodu od godz. 6 wszyst
kie sklepy żydowskie były zamknięte. 

(b). 

Budowa szosy fcfidż-Poznań 
nastąpić ma w najbliższym czasie. 

W dniu wczorajszym do urzędu wo
jewódzkiego w Łodzi wpłynął memoriał 
magistratu miasteczka Praszki, znajdu
jącego się w powiecie wieluńskim. Me
morjał ten jest bardzo Interesujący i 
ważny dla Łodzi, albowiem traktuje* on 
o budowie nowoczesnej drogi, łączącej 
Łódź z Poznaniem. 

Mianowicie magistrat m. Praszki w 
memoriale swym pisze, że wskutek za
rządzeń władz miasto to, będące nie
gdyś ośrodkiem ruchu handlowego, go
spodarczego i kulturalnego całego po
wiatu — dziś stopiowo i stale ubożeje. 
W roku 1928 zniesiono w mieście istnie-
«XXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXX>OC 

ŻYDOWSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE 
Dnia 26 b. m. odbędzie się wycieczka do 

Żakowic, Tworzyjanek i Brzezin. 
W dniach 21 i 72 b. ra. do TeofHowa i olco 

lic (Tomaszów Maz.1. 
Dnia 29 b m. do Łęczycy. 
W dniach od 1-go do 15-go lipca r. o. wy

cieczka do Krakowa, Wieliczki, Zakopanego, 
Tatr polskich i czeskich, pod kierownictwem 
p 6. Elsurowiozą. Ilość uczestników ściśle 
ograniczona. 

Informacji udziela i zaoisy przyjmuje sekre
tariat Towarzystwa przy ulicy Piotrkowskiej 56, 
lewa oficyna, ostatnie wejście, Il.gie piętro, w 
poniedziałki, środy i piątki od 7-ej do 9 wicz 

NADANIE PRAW GIMNAZJUM I KACENEL-
SONA 

Min'sterstwo wyznań religijnych i oświece
nia publicznego nada'o prawa szkót państwo- j 
•wych gimnazjum humanistycznemu męskiemu 
I. Kacenelsona. | 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h . 
Rewelacyiny programstynnej wytwórni 
F«x-F.lm, zawierający 2 arcydzieła 

filmowe: 
I . 

„Dziewczyna z Piekła 0 

Porywający dramat aktorki, której świa
tłem życia była miłość. W roli tytuło
wej w najlepsze! swet kreacii rasowa 

i piękna M A R Y A S T O R . 
II . 

Najczarowniejszy poemat młodych serc 

„Wiosna Uczuć" 
Najpiękniejsza symfonia miłości w wy
konaniu czaruiącei pary kochanków 
H e l e n y T w e l v e t r e e s 

I F r a n k a A l b e r t a o n a . 
Wspaniała ilustracia muzyczna orkies
try symfonicznei pod dyr. Leona Kan
tora — Pocz. seansów o g. 4-ci p p.. 
w sob„ i niedz o g 12 w pot. Ceny 
mielić najniższe, po 1 zł, 1.50 i 2 zł. 
na I seans wszystkie mieisca po 1 zł. 
w sob. i nied?. od g. 12 do 3 po c 0 f>r, 
i 1 zł. W«ze k e u'gowe b lely ważne 

po cenacn 1 zł i 1 50, 

jacy od kilkudziesięciu lat sąd grodzki-
W tym samym roku ograniczno upraw
nienia urzędu celnego do kategorji dru
giej oraz przeniesiono inspektorat stra
ży granicznej z Praszki do Wielunia. 
Również i rekrutacja robotników sezo
nowych przeniesiona została w roku 
bieżącym do Wielunia. 

Wszystko to sprawia, że miasto, li 
czące około 5.000 ludności, ubożeje co 
raz bardziej i upada. W związku z tem, 
zarząd miasta wysuwa pewien projekt, 
który ma na celu ochronę miasteczka 
przed ostateczną ruiną gospodarczą 
Mianowicie, ostatnio stała się aktualna 
budowa wielkiej szosy, łączącej woje
wództwo łódzkie i poznańskie. Budowa 
ta napotyka jednak na pewne trudności 
finansowe. Wobec tego jednak, że szosa 
ta przechodziłaby przez Praszkę, a tem 
samem tworzyłaby około miasta bar

dzo ważny trakt, co przyczyniłoby się 
do podniesienia dobrobytu materialnego 
mieszkańców, magistrat wysuwa nod 
adresem urzędu woiewódzkiego w Ło
dzi następującą propozycję: 

Mianowicie,,miasto Praszka, jak rów
nież okoliczne wsie, pragnące, by budo
wa szosy, łączącej dwa województwa, 
nastanifa jaknamrędzej, podelmują się 
bezpłatnie dostarczyć pewnej ilości ka
mieni, podwód i robocizny, by w ten sno 
sób spowodować najnajszybsze rozpo
częcie robót. Zaznaczyć należy, że pro
jektowana szosa stałaby sie bardzo waż 
ną arteria komunikacyjna dla ruchu ko
łowego na przestrzeni Łódź — Poznań, 
wobec cze^o rmcnstrnt miasteczka nro«.i 
urząd wojewódzki w Łodzi o poparcie 
jego zamierzeń. 

.T^k sie dowiadujmy, energiczne 
projekty 'magistratu Praszki snotknia 
sie z nrzvchvln?m stanowiskiem wt^dz-
Bednwa s?osy Łódź — Poznań b ę d ^ 
miała bardzo poważne znaczenie. (0 

prowadzać oszczędności w gospodarce 
miejskiej. Niestety, socjalistyczny za
rząd miasta już w roku 1929, w czasie 
lepszej koniunktury gospodarczej zredu
kował pracę do dni 3 w tygodniu, przez 
co wykazał, że 
absolutnie nie dba o interesy robotników 

2) W roku bieżącym socjalistyczny 
zarząd miasta, po doprowadzeniu robot
ników sezonowych do skrajnej nędzy, 
zamierza w dalszym ciągu 

obniżyć ich zarobki przez redukcja 
dni pracy, 

sprzeniewierzając się swym hasłom wy 
Wobec powyższego ogół ro

botników sezonowych występuje prze
ciwko takiemu postępowaniu i uchwala: 

a) domagać się natychmiastowego 
cofnięcia wydanego zarządzenia o reduk 
cji dni pracy i prowadzenia robót przez 
pełne 6 dni w tygodniu. 

b) rozszerzenia robót publicznych 
miejskich plantacyjnych, komunikacyj
nych i kanalizacyjnych, w celu zatrud
nienia jeszcze tych robotników, którzy 
pracowali na nich w roku ubiegłym. 

c) przyjścia z pomocą w postaci za
pomóg lub dania pracy bezrobotnym ro
botnikom fabrycznym, 

d) natychmiastowego zawarcia umo
wy zbiorowej ze związkami zawodowe
mu 

Po przyjęciu powyższej rezolucji, ze
brani wybrali delegację, która jeszcze w 
dniu wczorajszym wręczyła odpisy po
wyższych uchwał prezydium magistratu 
Delegacja zaznaczyła, że na konkretną 
odpowiedź magistratu w sprawie powyż 
szych żądań, robotnicy czekać będą 

dQ dnia 20 b. m. 
Gdyby odpowiedź była odmowna w dniu 
20 czerwca przeprowadzony będzie ha 
wszystkich odcinkach pracy 

jednogodzinny strejk protestacyjny, 
który będzie miał na celu zadokumento
wanie, w jaki sposób robotnicy łódzcy 
odnoszą się do magistratu, lekceważące
go ich najżywotniejsze interesy. Równo
cześnie delegacja oświadczyła, że robot
nicy sezonowi walczyć będą wszelkiemi 
siłami i wszelkiemi środkami przeciwko 
zarządzeniom magistratu, kolidującym z 
interesami klasy robotniczej, (k) 
• • M U n H a t a W M a M K I 

NOWE MATURZYSTKI. 
W gimnazjum żeńslkiem Eug. JaszuńskieJ-

Zeligmanowej zakończyły się egzaminy matu. 
ralne. Wszystkie uczennice klasy VIII-ej, dopu
szczone do egzaminów maturalnych, uzyskały 
świadectwa dojrzałości, a mianowicie: Blau-
sztajn Ryfka, Cederbaum Estera, Fajflowicz 
Hena, Frydc Mirla, Gutman Pesla, Herc Ryfka, 
Hofman Bcjla, Kora Chana, Pantel Paulina, 
Rozenberg Fradel-Łaja, Selc Basza, Szrpiro Jo-
chwet, Wajnsztot Fcjgel-Chana i Wajnberg Mał-
ka.Mirjon. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Arcypikantna komedia i łzawiące bom 
by śmiechu — Naiodpowiednieiszy film 
d'a strapinnvch łodzian z rozkoszną i 
piękną M a r l o n D a w l s oraz ulubień
com kobiet W i l l i a m H a l n e s w wiel

kim filmie dźwiękowym p. t. 

l a c h e * 

I n m . Fenomenalny wirtuoz 
DIII. Bernardo De Pace ode

gra „Caprire Viennois" Kreislera, 
dal Rose Oyerlure" i „Jet Goes 

This". 

,,Bri-
Like 

Początek w dni powszednie o g. 5.30 
soboty, niedziele i śnięta o g. 2,30 
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PO POŻYCZCE Y O U N G A 
Po nader długich rokowaniach i tar- ( 

gach w sprawie kursu emisyjnego, stopy 
'procentowej, wreszcie prowizji bankier
skiej — techniczne przygotowania do 
emisji pożyczki Younga trwały bardzo! 
krótko. Stan niepewności, jaki istniał' 
bądź co bądź na rynkach światowych) 
widocznie już wszystkim dostatecznie 
dokuczył, stąd iście amerykańskie tem
po, jakie przyjęły końcowe prace emisyj 
ne. 

Emisja pożyczki o nominalnym kur
sie 350 miljonów dolarów, która przez 
tak długi czas fascynowała umysły eko
nomistów, finansistów i polityków jest 
już dokonana. Stanowi to bezsprzecznie 
wyczyn nowoczesnej organizacji finan
sów świata o niepowszcdnlem znaczeniu 

Sprawozdania z Londynu, Nowego 
Jorku. Paryża, Berlina głoszą o znacz
nej przewyżce zapisami transz odnoś
nych krajów, w ciągu kilku godzn od ot
warcia subskrypcji. Przyczyniła się do 
tego snać nie tylko względnie wysoka 
rendlta waloru —- (kurs emisyjny: 90, 
oprocentowanie: 5 i pół, efektywna ren-
dita 6,847 proc) , ale z pewnością także 
staranne przygotowanie rynków do no
wej operacji, tudzież przekonanie o 
względnej stabilizacji stosunków polity
cznych przynajmniej w najbliższym 
czasie. 

Dla wszystkich krajów, które z konie 
czności pozostają w chronicznym poszu
kiwania kapitałów — fakt dokonania e-
misji posiada pierwszorzędne znaczenie. 

Bliskość emisji Youngowskiej nastra
jała wszystkie rynki w sposób szcze
gólny. P r z y wielkiej płynności, jaka za-

' panowała od dłuższego czasu na ryn-
T&cli światowych, ' przy ciągłych zniż
kach miarodajnych stóp dyskontowych 
— na rynkach tych widoczną była jed
nak niepowszednia nerwowość i stan nie 
pewności. W zakresie operacyj długoter
minowych istniało faktyczne embarco. 

Obecnie położenie powinno się wyja
śnić. Da się ustalić, w jakim sensie na sy 
tuację rynków wpłynęły dwie ostatnie 
wielkie operacje światowe t. j . subskryp 
cja akcji banku wypłat i pożyczki ko-
mercjalizacyjnej. Dlatego w każdym ra
zie zamknięcie międzynarodowej poży
czki 5,5 proc. Rzeszy Niemieckiej roku 
1930 powitać możemy z uczuciem ulgi. 

Trudno w tej chwili przewidzieć re
fleks wielkich operacji na rynki świato
we. 

Tymczasowe sprawozdania z ośrod
ków emisyjnych brzmią różnie. Podobno 
Paryż zniósł operację bez najmniejsze
go wysiłku (notabene jest to od dawne
go czasu pierwsza wielka operacja mię
dzynarodowego kredytu na tamtejszym, 
tak płynnym rynku). Podobnie brzmią 
sprawozdania z Nowego Jorku, gdzie na 
tychmiast po emisji sprzedawano nie
oficjalnie obligacje z ażlem jednoprocen-
towem. Oczywiście bez wrażenia prze
szła operacja w Berlinie, gdyż Niemcy 
otrzymują więcej niż 10 razy tyle z po

życzki dla swoich kolei i poczt, aniżeli 
wynosi ich transza subskrypcyjna. W 
przeciwstawieniu do tych wiadomości — 
informacje z Londynu wskazują na po
ważne napięcie, jakie się tam ujawniło; 
wydaje się nam, że nie bez wpływu po
została tutaj nieoczekiwana wstrzemię
źliwość francuskich kapitalistów, wobec 
obcych transz. 

Takie są pierwsze wrażenia. Oczywi 

ścic — jako ukute na gorąco — nie wy
znaczają one kierunku dalszego rozwoju 
wydarzeń. Dla kierunku tego niewątpli
wie pierwszorzędne będzie miało zna
czenie przetasowanie kapitałów pienię
żnych, jakie po emisji Younga jest wielce 
prawdopodobne (nowe regulacje długów 
alianckich i t. p.). — Musimy więc zno
wu uzbroić się w cierpliwość. 

Dr. A . Z. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewizowej zapotrzebowanie na 
dewizy było nieco większe, zaś na go
tówkę — minimalne. Naogół tendencja 
dla dewiz europejskich była niejednolita, 
z odcieniem mocniejszym. Głównie moc 
niejsze były dewizy na Paryż , Wiedeń, 
słabsze zaś na Londyn, Pragę i Włochy. 
Dolarem gotówkowym obracano no kur
sie 8.S8V£; w obrotach międzybanko
wych dewizy na Berlin — 212.78; drob
nych tranzakcyj dokonano również na 
Gdańsk po 173.24. Notowano: Amster
dam — 358.67, Londyn — 43.33%. Nowy 
Jork — 8.909, Paryż — 35.01. Praga — 
26.44V2, Stockholm — 283.55. Zurych — 
172.88, Medjolan — 46.73, Wiedeń — 
125.83. W obrotach prywatnych: dolar 
gotówkowy — 8.89, rubel złoty — był 
w zaofiarowaniu po 4.60. rubel srebrny 
— 1.75, bilon — 0.75; wobec znacznego 
zaofiarowania kurs czerwońca sowiec
kiego wykazał silny spadek i notowany 
był po 12.25. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym pano
wała tendencja dość słaba, jedynie inte
resowano się akcjami Lilpopa i Staracho 
wicami. Reszta akcji w zaniedbaniu. Do
konano również tranzakcyj akcjami ży-
rardowskiemi po kursie 7.80. Notowano: 

[Bank Polski — 170.50 i 170. Bank Dy
skontowy — 116, Bank Związku Spółek 

(Zarobkowych — 72.50; akcie Pulsa — 
bez kuponu, za które płaca 10 zł., Wę
giel 46, Lilpopy — 27.75, Ostrowieckie 

j — 53. 25, Starachowice — 18 — 17 — 
17.25. 

PAPIERY PROCENTOWE: W gru
pie papierów procentowych tak państwo 
wych jak i prywatnych tendencja była 
słabsza jedynie większych obrotów do
konano 4V2% listami zastawnemi ziem-

Iskiemi i 10% listami m. Siedlec. Noto
wano: 4% pqż. inwestycyjna — 112, 
5% poż. dolarowa — 63V2, 5% poż. kon-
wersyjna — 55V2, 10% poż. koletowa — 
102, 8% listy zastawne Przemysłu Pol
skiego — 84Vz — 85]/2, 4% listy zastaw
ne ziemskie — 45V2, 4V2% listy zastaw
ne ziemskie — 55.75—55.50—55.75, 8% 

, listy m. Warszawy — 72.25—75.50— 
75.25, 8% listy m. Częstochowy — 67.75, 
8% listy m. Kielc — 67.75, 8% listy m. 
Łodzi — 70.25, 10% listy m. Siedlec — 
84.75—82, drobne tranzakcie nie noto
wane : 7% listy zastawne ziemskie do
larowe — 75, 5% listy m. Warszawy — 
59.V2, 6% obligacje m. Warszawy 1926 
roku — 58., 4Vi% obligacje m. Warsza
wy — 51. 

W y d z i a ł h a n d l o w y 
pozostaje narazie w starym 

gmachu. 
Mimo przeniesienia do nowego gma

chu na Placu Dąbrowskiego wszystkich 
wydziałów sądu okręgowego, za wyjąt
kiem wydziału uproszczonego, który zo 
stanie przeniesiony do nowego gmachu 
dopiero w dniu 27 b. nr, sesje wydzia
łu handlowego, mające się odbyć w dn. 
17 i 18 b. m. odbędą się jeszcze w sta
rym gmachu przy ul. Żeromskiego 115, 
pokój 40. 

Jak się dowiadujemy, wszystkie fir
my, które przysyłają księgi swe do wy
działu handlowego do rejestrowania, 
winny nadsyłanie tych ksiąg wstrzymać 
na przeciąg dwuch tygodni, 
• • a — o o a a — — e w — e — — 

Ani grosza kredytu I 
bez lasiągŁięcia informacji w 

II 

urze 

c a s m o 
Dzfii I dni nasfóstnych! 

$zatenstivo młodości i miłości. 
Arcych eto genialnego reżysera A, FEYDERA p. t. 

Miraże Szczęścia 
iZłotowłosw Jłnioł) 

Wzrusza acy dramat ilustrujący dzieje młodego utracjusza. 
1 W rolach głównych: 1 1 1 — 

Biuro Informacyjne Banków i Organi-
zac|i Gospodarczych w Łodzi. Wól- ¥ 
czańska 17, tel. 129-30. 

Giełdy zbożowe 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo

żowo - towarowej w Warszawie obroty 
były małe przy tendencji utrzymanej. 
Notowano za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa : żyto — 15—15.50, pszenica 
— 42.50, owies jednolity — 17% 18, jęcz
mień na kaszę — 18—19, jęczmień bro
warny — bez obrotów, maka pszenna 
luksusowa — 72—77, mąka pszenna 4/0 
— 62—67, mąka żytnia pg. typu prze
pisowego — 30—31, otręby pszenne sza
le — 16—17, otręby pszenne średnie — 
14—15, otręby żytnie — 8—8.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 14 czerwca. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty-
czeńl335—39, luty 13.43, marzec 13.50, kwie
cień 13.57, maj 13.65—67, październik 13.15 listo 
pad 13.22, grudzień 13.34—39. Kontrakty: sty
czeń 13.50, czerwiec 1370, lipiec 13.85—92, sier
pień 13 35, wrzeaeń 13.35, październik 13,39, 
listopad 13.47, grudzień 13.55—57, loco 13.95. 

Nowy Orlean, 14 czerwca. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty

czeń 13.40, marzec 13.52, maj 13 62, linieć 13 ?S, 
październik 13.23, grudzień 13 38—^0, loco 13.18. 

Dr. med. 

« J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g i c s n e 

front. 
I piętro 

E 

e * « 
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3S 3-E 

o. 3 c 

ulubieniec publiczności ulubieniec kobiet 

Michał Czechow Caston Modot 
piękna oraz 6 clo letnia 

Karina Bell Bianka Loret 
D o d a t e k d ź w i ę k o w y i a k t u a l n y p o l s k i . 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z i n i e 4 . 3 0 , 6 , 8 I 1 0 . 

Widownia wentylowana sposobem nowoczesnym. 

ni. 6-go Sierpnia 22 
T e l . 1 6 4 . 8 1 . - P r z y i m u i e od tfodzinv 5 do 7-e| 
W niedziele 1 święta od 10 rano do 12-ej w poŁ 

Lekarz-dentysta 

Fanny Horowlcz! 
Cegielniana 25, 1 p. fr. • 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Teleion '08-26. 

I N N I 

zwijDZfliBiE MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ W blEGE OJD 3.V. 

boi.x~ 

T E A T R Ś W I E T L N Y 

Przedwiośnie 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 | 7 6 . 

D o j a z d t r a m w a j a m i Jjfe 5 , 6 , 
8 , 9 I 1 6 d o r o g u Z e r o m -

c k l e g o I K o p e r n i k a . 

H i największa premiera jubilenszowego arcydzieła Fox-Filmo. — ffalcenniejsza perlą naszego repertuaru 

„ A N I O Ł U L I C Y " 
Czarowny, subtelny, poemat fiirno *y. ośnieżający p;>an na cześć uduchowi nej miłości, piękna i poezji. - Dzieie nie

szczęśliwych d^iewcz t, zmuszony, h przez fatdlny los . skrumą nędzę do kupczenia sweni ciałem 
Realizacja znakomltegoFranka Borzage. Najgenjalnlejsza I najpopularniejsza para 

J a n e l G a y n o p i C h a r l e s F a r r e 
W NatfR 9 i » r e » ^ r « B m < n I c # u « B & n o ś c @ f i l m o w e 

Orkiestra pod dyr p. A CzuHnnw«kie^c— Ueny niiesc. 1 1 zł. 11-75 et., III 50 fir., Na I-szy seans w«zvstk<e miejsca po 8 0 g r . Początek o 4 pp. 
w aoboty niedziele ł święta o gedz. 2-ej pp. — Ostatni icatu o godz. 10-ej wiecz. — Passe-parlout, bilety wolnego wejścia w sob. i niedz. nie waźn«-
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Z prawami Gimnazjów Państwowych ^ 

Gimnazjum Humanistyczne Plęshie 
I. KACEMELSOMA 

Cegielniana 28, tel. 151-79. 
Kana larja przyjmu e 7 g ł o s z P i v a uczniów na nowy rok 

szkolny codziennie w godz. 9—2 i o—7. 
DYREKCJA. 

I I I 
Z p w du zupełnej likwidacii prz dsictrorstwa wyspr/eda-
jemy po bardzo nidti.h >enach różne b wełni ne o d p a d K i . 

FELIKS ŚWIECZKA I S-ka, 
Ł ć d i , u l . C e l e : n l a n a 4 0 , łclelon Nr. 126-08. 

Do akt. Nr. 940 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi Adam Jaroszyński zam w Lodzi 
przy ulicy Piramowicza Nr. 7. na 
zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza że 
w dnu 24 czerwca 1930 r od godz 10 
rano w Łodzi przy ul. PI. Wolności 7, 
odbędzie sle sprzedaż z przetargu pu-
bl czncgo ruchomości, należących do 
Moszka Szymona i Bajll i Dynv małż. 
Kirsztcin i składa'ących sie z konfek
cji damskiej oszacowanych na sumę zl 
5300 — 

Lódz. dn. 4 czerwca 1930 r. 
Komornik: Adam Jaroszyński 

LECZNICA 
LEKARZY SPEC.IA1 ISTOW 

1 GAIUNtT DENTYSTYCZNY 
PKZV GÓRNYM RYNKU 

Piotr i iowsKa 19i. tel. 122-81 
(przy przystanku tramw pabianickich) 
Czynna od I0-ei rano do 7-e) wiecz 
w niedziele i święta do 2-el po pol 
Wszystkie specjalności I dentvstvka 
Kaniule świetlne, lamna kwarcowa 
elekt ryzacia. Roentgen, szczenienia 
analizy (moczu , kalu. krwi. plwocn 

wydzielin I td) Oneracje. opatrunki. 
W l z v t v na miasto 

POiSzlD/1 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz weneroh. 
giczna dla chorób skórnych I went: 

rycznych 

3 ZŁOTE. 

Dr mu*. 

PORADNIA 
weraerologiczia 

Le iarzy - soec ja l i s tó n 

Zawadzi* i. 
Czvnna od S rano do 9 weczoi 

~>d 11—12 t 2—3 przv mirę 'ekarz-kr "MC 
w" niedziele' *wie'a od 9—2 pp 

Leczenie c . m r . i b 

V e n e r y c x n y : i, m j . z J j ł c l a Mil tli 
i sk ~rn jz i. 

adanie krwi i wv izielin na svlili» i tryper s u m e z ł . 960 — 

Do akt. Nr 1571 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. Adam Jaroszyński zamieszkały w 
Łodzi przy ul* Piramowicza Nr. 7. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza że 
w dn u 24 czerwca 1930 r. od godz lo 
rano w Łodzi przy ul.Nowomlejskiej 23 
odbędzie sle sprzedaż z przetargu pu-
bl'cznego ruchomości, należących do 
Margull Szpajzerowej 1 składających 
się z mebli, konfekcjidamskiej i galan? 
terjl oszacowanych na sume zł 601.— 

Łódź, dn. 2 czerwca 1930 r 
Komornik: Adam Jaroszyński 

Do akt. Nr 591 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

lomornlk Sadu Grodzkiego w Ło
dzi Adam Jaroszyński zamieszkały w 
Łodz przy ul. Piramowicza Nr. 7 na 
zns-dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza że 
w dn U 24 czerwca 1930 r. od godz Id 
r;:no w Łodzi przy ul. Szkolnej nr 4. 
odbędzie sle sprzedaż z przetargu pu-
blcznego ruchomości, należących do 
Abrama Jakóba Katowskiego i skła
dających sie z mebli oszacowanych na 

-onsullacie z n e u r n o e i e m i urologiem 
Oabinet świat ln- ieczniczy 

KosinelvKa .eicarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada zfoia. 

S . KANTO 
speclallsta chorób wenerycznych. skó> 
nych. włosów I mo.znpl -iiwych Le 
czenle lampa kwarcowa I prom'enUm 
Rentgena 
PIOIRKOWSKA M4 RÓG EWANOI 

I ICKU I 
Welścle ewangelicka 2. Telefon 29-45 
Przyjmuje od S—2 i od 5- $ w Dla par. 

Doktór 

P. KLINGER 
>liorohv weneryczne skórne t wtosó» 

ANDRZEJA 3. T E L 133-38. 
Leczenie lampa Kwarcowa, analiz) 
krwi l wydzielin Przvitnuie oidziennu 

od 1 1 - 1 i od 6 - 8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze 
kalma dla paQ 
Od I - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62 

Dr. m e d . 

J. SadokiersHi 
stomatolog 

c h i r u r g i a J a m y u s t n e j i s zcze . l t 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 
o r d y n u j e 3 — 7 

P I O 1 .(.w w S K A i 0 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

Dr B. DONCHIN 
specjalista chorób oczu 

p o w r ó c i ł 

KLINIKA 
Położniczo • Chirurgiczna 

„ S A N A T 0 " 
0 t o d o w a 10, tel. 1.-37 

11II klata 
Opiszą lakarslca 

nad i i u U i i i dz ieckiem 

CENY PORODU 
na H-cj kla«ie wraz z zabiegami 

2 0 0 z ł . 

P Ł Y N ESHA 

i 
IKy1KdBI.4«:agiE 

PUMY 
N I E O C E N I O N Y 

w P O D R Ó Ż E 

NIEZBE-DNy /xnm 

/oCHBOHN̂Iaagaw 
-4PTEK.4 S T . H / 4 M B U R C > I i S ! t l 
W Ł O D Z I , UL. G Ł O H / N / 4 5 0 . 

Lódż. dn. 2 czerwca 1930 r 
KomomJk: Adam Jaroszyński. 

. _ . ^ " A K T N R < 1 0 9 5 1 9 3 0 R7 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
d/.i. Adam Jaroszyński zamieszkały w 
Łodz' przy ul. Piramowiczu Nr. 7 na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza że 
w dnu 24 czerwca 1930 r. od godz JO 
rano w Łodzi przy ul 11 Listrpada 49 
odbędzie sle sprzedaż z przetargu pu-
blcznego ruchomości, należących do 
Chaima Dlamcnta i składających sie 
mebli oszacowanych na sume zł. 7 1 0 -

Łódż. dn. 3 czerwca 1930 r. 
Komornik: Adam Jaroszyński 

ZAKOPPNE 
P E N S J O N A T „ Ś W I T " 

Heleny Oberbergowcl. Zamojskiego 8 
poleca pokoje komfortowo urządzone 
(ciepła I zimna woda w pokojach) Ta 
rasy słoneczne. Kuchnia wykwintna 
Cena na czerwiec od 10 do 12 zł. (za-
leżn e od pokoju), na lipiec I sierpień 
od 12 do 14 zl. Telefon 437. I 

Poszukuje się 
wykwalifikowanej ' 

Pielęgniarki 
| ze znajomo* ią akuszerji . 
Zgł< sze<ia od 10 — 12 do kl iniki 
L)-ra Drueb na, 6-go Sierpnia nr. 17 

Żądać w s z t d z el 

INSI V TUT DE BEAU TE 
ANNA RYDEL, 

U)vplomee de rUnivcrsitete de Parls) 
Ceglelnlana 19, m . 8. telef. 166-92. 
Uodzlny przyjęć dla pań i panów 

od 10-8 
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe-

jalne masaże twarzy | ciała. Masaże 

Do wszystkich matek i pielęgniarek: 
Używajcie dla dzieci tylko puder, 

krem I mydło 

LB8B9 Z GLOBEM" 
nagrodzone złotym medalem 

Zadać wszędzie. 
D r . m e d . 

G d a ń s k a 7 7 a 
lUttuszezaiace- Usuwanie zmarszczek, t e l e f . 2 0 8 - 9 5 
brodawek, piegów, wągrów i Innych - ł n , M M „ - „ .„ ,„ . , 
Jeiektów cery Usuwanie włosów <« l«"»"o»o<-urolog 
elektroliza. Elektrnterapja lArsonwal Choroby kob'ece I 

przy W e codziennie od 10-1 i od «alvanorndvzac|a). Kwarc Solun. r j .e - D dró(J moctowych 
-7 no poł., w niedziele od 10-1 pp Imterapja. Farbowanie włosów. Przyjmuje w domu 

~ ~"— od 5-7 oraz w 

im\\mm**wammmawmmmmmm Lecznicy „Ssnitas" 
I Cegielniana 29 od 
11—1 1 od 3-5 pp. 

D r . m e d . 

ul . M o n i u s z k i 1. T e i . 209-97 

KRYNICA 
Di. mi Kiholal Bornsiein 
Ordynuje, jak w ubiegłych lat 

w willi „Belmont". 

Dr. 

S C H w E I G 
okulista 

p o w r ó c i ł 
Z a w a d ź a 6 . t e l . 2 1 5 - 0 1 

P I E G I 
ż ó ł t e p l a m y , 
opaleniznę usu
wa, bieli skórę 
pod gwarancją 
aptekarza J a n a 

J// G a d e b u s c h a . 

„Axala"-Krem 
V i słoika 2.50 zt, V, stoika 4.50 zł. 
do tego m y d ł o „ A x e l a " i kaw 
1.25 zt. Do nabycia w drogeriach, 
składach aptecznych, perfumerjaeh 
i aptekach lub wprost w finnie 

I. GADEBOICH, POZNAŃ. Ul. L;0Wa h 1 

Doktór 

c h o r o b y s k ó r n e 
i weneryczne 

Zielona 8. 
P R Z Y I M U I E od 12 30 

do 1.30 I od 4.30 
do 6 30 p. p. 

„ C z y s t o ś ć I I 

Piotrkowska 44. telefon 167-45 

FORTEPIAN 
Poszukuje 

posady 

Bechstein okazyjnie do sprze 
przy1nTu7e""c.vkIinowanie. « l " i t p w a n i e . ' d a | | | a u l - Nowo-Cegielni na 2, 2?** JX ł*; d 

froterowanie oraz sprzątanie biur. p o - i * " " " " ' u " fa \Oferlv lub „ S £ 5 . 
kol. Czyszczenie szyb. . I m - 1 w adm, .Republiki, 

Choroby skórne i* 
weneryczne, leczeą 
nie lumpa kwarców 
M O N I U S Z K I 6 . 

t e l . 1 7 j - 5 0 
Przyimuie od 1.30 
do 2.30 pp. i od 5-7 
w niedz.elę od 11 

do 1 po poł. 

Muchy AĄ ZWIASTUNA, 
MI TŁIORÓL) I ŚMIERCI. 

NALEŻY JE WYNISZCZYĆ. 

KOZPYLNJRIE FLIT, 

KTÓRY JEST ZABÓJCZY DLA 

WSZYSTKIRŁI OWADÓW. 

NIESZKODLIWY DLA LU

DZI. NIEPLAUIIĄCY. 

SNiszczy szybciej 

P . P . 0FU1E REZERWY 1 
MAflK". 

K u p u j c i e n a Ć w i c z e n i a ! 
M i e s i ą c b e z p o z w o . e n l a 

Uzyskaliśmy od M. S W. prawu 
sprzedaży komsowei pistoletów 
rewolwerów flowerów i dubeltó
wek. PP. Oficerom armji czyn
nej PP. Oficerom rezerwy tylko 
na podstawie legitymacji służbo
wej. Wysyłka pocztą. Żądajcie 
cennik broni. (25 gr znaczek). 
Nowość niebywała! Latarki elek. 
tryczne ang. z reflektorem sreb
rzonym świecą 2—1 mies. do 
200 kroków, polecamy do mająt
ku, na letniska, do kopalni, dla 
policji I straży granicznej do po
ścigu: Nr 5 ręczna zł. 10.—. Nr 
6 do roweru na spręż, zł 12— 
Kieszonkowa Nr 7 na 3 bat. zł. 
15.— Policyjna Nr 8 I do samo
chodu na 3 baterjc świeci 4—o 
m es. do 300 kroków zł. 24 50 za 
wysłanie pocztą 2 zl zapas: ża
rówka 1 zł- bateria 1 zł Masa po
dziękowań. Doskonały podarek 

imieninowy. 
Składnica broni I art. sportowych 

T FALKOWSKI. 
Warszawa. Widok 22/116. 

Pan z 7-mio letną córeczka 
poszukuje umeblowa

nego pokoju 
z całodziennym utrzymaniem przy In
teligentnej izraellcklej rodzinie. Łaska 
we oferty wraz z warunkami skleru-
wać do administracji. 

K o n t u a r y , 
lodówka pólkl. beczki duże po winie 
i małe po maśle I t P- rzeczy są do 
sprzedan a. Związek Mleczarski, Al. 
Kościuszki 29. 

Letniska z meblami 
we wsi Zofiówka dojazd tuszyńsklm 
tramwajem co 30 minut lub samocho
dami. Miejscowość sucha, plaski, rzc . 
ka, łódki, wokoło lasy sklepy piekar, 
nie i pod dostatkiem prowianty. 

Adres: Plac Reymonta( Rynek Ge
yera) 3/4. tn. 2, I piętro, fr. od 9 rano 
do 7 w niedzielę do 12-ej. 

IILIZIAIN DO 
1 duży wilK 

(mjschwolf) w dobrym stanie do spris 
dania. Wiadomość: Traugutta 14 m 23 

Lekarz - de.iy.ia 

8. MARKUS-
PiotrhowsKa51 

tel. 121—23 
Godz. przyjęć 3—7 

DR. 

Z Dal V I I ar 
UROLOG 

Choroby nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 . 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godzinv przyjęć od 
8-10 i od 6 - 9 

Maszyna 
do oboblanla koców i pledów możli
wie systemu . I M E R R O W " 

poszukiwana 
Oferty z wzorem obrębu pod E. P do 
administracji Republiki. 

D u ż y lokal 
parterowy w śródmieściu, nadający 
się na biuro lub salon samochodowy 

do wynajęcia 
od zaraz bez odstępnego. 

Rcflektanci zechcą złożyć swe zgło
szenia do adm niniejszego pisma pod 
J 3 S.'. 

Kto pragnie mieć 
b u c h a l t e r j e . c o d z l e ń a - J o u r 
Kto pragnie z a o s z c z ę d z i ć 

c z a s , p r a c e I k o s z t y 
Niechaj p r z e c h o d z i ra metodę 

R U F A 
która o s z c z ę d z a o k . 7 0 % 
pracy i czasu i i iprwnia c o 

d z i e n n e b i l a n s e . 
P R Z E J Ś C I E na tę metodę dla 
katdego przedsiębioistwa w 

k a i d e j c h w i l i m o ż l i w e . 
Z a p r o w a d z e n i e przy mu|* i 
bliższych I n f o r m a c j i udziela 

O. R. PFEIFFER 
przedstawiciel na Polskę 

Ł ó d ź 
K o p e r n i k a 5 7 , ( M i l s z a ) 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
R E O R G A N I Z A C J E . 

Zaprowadzenie tei innych me
tod. Kontro'a ksiąg handlowych, 

Sporządzanie bilansów. 
D l a m a ł y c h p r z e d s i ę 

b i o r s t w p o l e c a m 
s p e c j a l n ą k s i ę g o w o ś ć * ! 

http://szcze.lt
file:///Oferlv
http://de.iy.ia
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Wieczorem Wieczorem 

"KilŁB5Bf OBIADY .TŁSh'11"' U"W""RTI!IL SIŁ I 
• B B B H B B B B N H H B B B H G G G G G N N ^ _ ^ A B _ _ _ _ M ) _ _ ^ _ _ | I Piwnice bogato zaopatrzone we wszystkiego rodzaju trunki krajowe zagraniczne. 

P o d k i e r . b . w ł a ś c i c i e l a „ M E T R O P O L Ł I " P . M . K O R N G O L D A . | Wstęp wolny. Ceny niskie. 
o 
r SPÓŁDZIELNI 

S I E N K I E W I C Z A 40 
KINO W OGRODZIE ! 

N ^ r ^ r ' . . ^ , Z A G Ł A D A O D W S C H O D U 
(Rok 1950). Genialna wizja przyszłości. naioryg:nalnie :szv FI'm. taki k<edvkolw ek po awił sie na ho
ryzoncie kinematograiji. W roi gł.. B E N I T A H U M E I J A M E S O M T H O M A S . 
Następny 

I program: A w a n t u r y M i ł o s n e ^^^STÓFE H a r r y b l e u t k e 

Uwaga! Ceny mieisc znacznie zniżone W dni powszednie 
I m. 1 z ł . II m 80 gr.. III m. 60 <r. Człook, 80 gr. W niedzie
lę i śwęta Im. 1,50, Urn. zł. 1. III m 75 gr. Członk. 80 gr. 
Na I seans wzystk.c mieisca po 60 gr. Początek sean : 6w 
w dni powszednie o godz. 4.30 p. p, w soboty, niedziele 

i święta o g. 4 pp. Ostatni seans o g. 10 w. 

M E E K O S 
surowe i pasteryzowane BU pasteryzowane 

2 razy dziennie świeże 
gwarantowanej dobroci. 

Szybka dostawa samochodem. Sprzedaż 
hurtowa w każdej żądanej dości począw

szy od lu litiów. 
Parowa Spółdz. Mleczarnia 

w Topoli Królewskiej 

Oddział w Łodzi 
Przejazd 52, Tel. 172-36. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk Tymczasowy Masy upadło

ści Firmy „Brandli Lipszyc" na mocy 
art. 514 i nast. K. H. wzywa wierzycieli 
powyższej upadłości, których należności 
przyjęte zostały, aby w dniu 25 czerwca 
1930 r. o godz. 10 rano stawili sie do kan 
celarji Wydziału Handlowego Sądu O-
kręgowego Plac Dąbrowskiego nr. 5, ce
lem wysłuchania sprawozdania syndy
ka, zawarcia układu, względnie związku 
wierzycieli i wyboru Syndyka ostatecz
nego. 

W. Dutklewlczówn^ 
apl. adw. 

Piotrkowska Nr. 50. tel. 109-33. 

Dzieła Sztuki 
Kupuję, sprzedaję, szacuję ustalam 
autentyczność — i konserwuję 

S. Waffcnbcra 
Piotrkowska 82 tel. 165-92 

prawa olicyna 4 wejście I piętro 
U W A G A : Porce'anę przyjmuje do reperacji, zarówno wy

roby z marmuru, kryształu i kości słoniowe! 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości f. J. 

Ptasznik i S-ka na mocy art. 512 K. H podaje 
do wiadomości wierzycieli upadłości, że decy
zją Sądu z d. 26maja 1930 r został wyznaczony 
nowy dwutygodn.owy ostateczny termin spraw
dzania wierzytelności. 

Sprawdzanie odbędzie sie w dniu 23 czerw
ca 1930 r o godz- 10-eJ w Sadzie Okręgowym 
w Lodzi w Wydziale Handlowym Plac Dąbrow
skiego pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie 
zgłoszą swych pretensji ulegną skutkom, prze
widzianym w art. 513 K H-

Zebranie wierzycieli celem wypowiedzenia 
sic w kwestjl zawarcia układu ewentualnie zwią 
zku wierzycieli odbędzie sie w dniu 30 czerw
ca r b. o godz. 10-ej w tymże samym lokalu. 

SYNDYK TYMCZASOWY 
apl. adw. Zolja Deczyriska 

Łódź ul, Narutowicza 37, tel. 160.6Ó 

KURSY K O S I E I M I I B D-ra M a r i i Iiewinsonowe] 
C E G I E L N I A N 4 6 . f r o n t I o. 

Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10—8 
xx»ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx? 

S Z K O Ł A H A N D L O W A Ż E Ń S K A 
J. JANKOWSK EJ-STATKOWSKIEJ 

w W a r s z a w i e , N o w o g r o d z k a 5 8 (róg Em, Plater) tel. 194-98, 
Warunki przyjęcia: 7 oddziałów szkoły powszechnej lub 3 klasy gimnazjum. Zapisy 

przyimuie kance'arja w godzinach od 9 do 2 i od 3 do 6 po poł. (oprócz świąt) 
L o k a l z n a c z n i e p o w i ę k s z o n y . — Lekcje odbywają się w normalnych godzinach 
porannych (od 8—1 pp,). Za córki urzędników państwowych i miejskich całkowicie lub 

znaczną część opłat uiszczają instytucje. 

Biura ze skarbcem 
magazyny (3 piętra) Tow. Akcyjnego „Zawiercie* 

do wynajęcia od 1 go października 
Zielona 10 

a l e c j a l l s t a c i i o 
r ó b s k ó r n i / e h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. A n d r z e j a 5 
Tel. 159-40 

Kupno i sprzedaż I 
POKÓ.I frontowy z balkonem eleganc. 
ko umeblowany tanio odnajme Piotr. 
kowska 108. m. 7 od 10—8. 
POKÓ.I frontowy umeblowany z 
krępującem wejściem do oddania 

nie-
Ce-

ZARÓWKI najtaniej i największy w y p e ł n i a n a 51, m. 7. 
bór od 3 do 2000 wattów. „WATI"'POKÓJ umeblowany z całodziennym 
Narutowicza 16 tel 190-38. lutrzymaniem oraz używalnością tełe-

22. SPRZEDAŻ ogni bengalskich i rakip.t fonu do wynajęcia. Orla 23, m 
, 1 . Woźnica, Piotrkowska 136, telefon ODNAJME ładnie umeblowany pokój 

rrzyimuie od 8—u 2 0 5 _ 7 4 30 frontowy. Piramowcza 5. m. 3 front I 

7-ki. 'ZfOŁfl dla Mowutei hreriwicji 
( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

H a c e n e l s o n - N a c h u m o w 
u l . P o m o r s k a NS 20 (teł. 183-40). 

Zapisy w tf. od 4 — 7 pop. 

Kancelaria przyjmuje zao sy chłopców 
i dziewcząt 

w wieku szkolnym. 
Do klasy przygotowawczej (A°) dzieci 

od 5 ' | , lat. 
Do przedszkola dzieci od 3 — 7 lat. 

Język wykładowy w szkole i przed
szkolu — p o l s k i . 

D a C h ł o p c ó w powiększony kurt he
brajskiego i przedmiotów religii z yd, 
pod kierownictwem J. B, Kaccn el-
sona. 

D l a d z i e w c z ą t rytmika, tańce, plas
tyka w zakresie szkół tanecznych 
pod kier. sił fachowych. 

Dla dzieci s ł a b y c h lizycznie oraz 
n i e z a m o ż n y c h 

szkoła 
do Ipopihdnhwa 

BQ%ALAL| fiBDlówka 

w niewiele i święla MASZYNA do pisania w dobrym sta- m i l " 
n:e do sprzedania, 
francusko-angielskie 
m 17. tel. 202.03. 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla nań 

Doktór 
SKŁAD żelaza 1 farb do sprzedania. 

; Zgłoszenia pod „Dzielnica fabryczna" 
do adm. Republiki. 

IWONICZ. Pensjonat „Zdrowie" Wikt 
- pierwszorzędny, obfity. Dla dzieci fre-

Pismo niemiecko- POKÓJ umeblowany z wejściem z ko- blanka. Inf na miejscu. 6 7 
Sienkiewicza 37. W 8 ™ 37 DEZYNFEKCJE słuchawek telefonia-

> wynajęcia. sienKicwicza ól. „„„,, „ c ł , , - , t 0 / . „ „ I 0 M O M I I Ł " Targowa 
m. 38 

I 
.nych uskutecznia „Nerolit", 
'55. tel. 155-50, godzina 10—12. 19 

Posady ; PIANINO czarne prawie nowe okazy]' 
lit " j e / " s p r z e d a n i a . Główna 56 m. 5 

. H U M I I U I R N I N Oglądać można druga czwarta, 
specjalista choryb PATŁFON nowy luksusowy szwajcar-l 
skórnych, wenercz- jfcj sprzedam za 110 zł. zpowodu wy- CHCESZ otrzymać Dosidę? Musisz 
nych i moczoplcio inzdu Wschodnia 16. m. 9, parter [ukończyć kursy tachowe: korcspnnden 
P l o t r i T o ^ . U a T O TANIO sprzedam auto taksówkę marki « ' i f l e profesora Sekulowlwa. War-

J A J M - ™ * , H I . » 'FoT(i"- Wiadomość Pr. Narutowicza fzawa. Żórawia42-3 .Kursy^ wyuczają 
trog trauautta) n r ] g jlistownie: buchalter]! rachunkowość. 

tel. 181-83 . ' , „ ' . , . j. , . .. .kupieckiej, korespondencji handlowtj, 
Przyjmuje od 8.3P ?P^L L ;R?„ Y

1
K L D „ ! !R^^: . J 5 I K .T .L ,F ^ s t e n o g r a f i i , nauki handlu, prawa, kali-

WYZLICA ciemno bronzowa. szaro na 
krapiana, ogon krótki, zginęła dnia 
16 czerwca rb Uprasza sie o wiado
mość do dozorcy ul. Kilińskiego 13, 
względnie telefonować pod Nr. 126-82 
od godz. 4—7 po poł 

Zagubione dokum. J 
Po 0.30 rano, od l de chinowe I georgettowe. ostatnie no- '" l 1

 s ' ' n " ™ " 
do 2.30 pp.. od 6 woścl poleca ..Galant" Nowomiejska I" ^nawśtw^!. ANKLELSKTE"; 
RLN 8..10 W. , W NLO. 19 . ; „ ~ ! . . . I . U . N . U M . L . do 8.30 w., w nie 
dzielę i święta od DETEKTORY 
1 0 - 1 - e i . Oddzielna Natawis 

CZYNACH!"towaro-" ZQUBIONO portfel zawierający 420 
francuskiego. z ' - Eotówką, książeczkę wojskową 

-niemieckiego, pisowni oraz gramatyki o r a z następująco weksle: z*. 1000.-
najlepsze poleca firma eolskiej. Po ukończeniu świadectwa, ^ST. Ekcrsdorf, Zagajnikowa 35 pł-

Piotrkowska 152 gZadnWe p r o j e k t ó w 31 1 5 « e r w c a 1930 r. z 440 - WYST. Ra 

POGOTOWIE 183-40. P o r n o - s T u ż A C A skromnych wymagań z j£
C

?00 ^ " y ^ ^ a n Bulwa pł 30 czer 
świadectwami potrzebna. w c a 30 zł. 100.— wyst. M. fobus pi 

4, skład win i 30 czerwca 30. zl 100.— w y s t M. Ja . 
kubowski. Bolestawów. pow Wieluń 

1 0 0 . ° ?nrVV J ° , a , • LR I O T R-°Y' POTRZEBN\ zdolna panienka do szy-.pt. 26 czerwca 30 r . oraz 1 weksel pro 

D j k :4 r 

183-40. Pomór- SŁUŻĄCA 
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 9 dluższemi 
lyieczór. 28 AbraTnowskle"go"37V m.' 
RAD.IOAPARATY i części detektory wódek. 

ska 88. tel. 105-34 Najtaniej bo w poJ- da Żeromskiego 8 
wórzu 3 " P 0 T R 7 E B N " 

wa 77. 

Przytyk 

Lokale 

C h o r . s k ó r n e 
1 w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 99 
T e l . 144 92 

Przyimuie e d z i e n 
nie od 8—9 rano i - . 
2 - 6 popołudniu 2 POKOJE z telefonem i osobnem wej-

8 — 9 w.ccz. oprócz ście umeblowane lub nieumeblowane 
niedziel i świąt, zaraz do oddania dla lekarza, adwoka

ta inżyniera lub na biuro. Sienkiewi 

zdolna podręczna. Lipo-

1 I BUCHALTER - BILANSISTA poszuku 
'e posady, lub na godziny. Łask ofer 
ty sub. C. J." do Republki 
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski 
uczeń- Ul. Ogrodowa 16. 

D r . m e d . 

c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
tel. 1.9-98 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

cz 20. II p. front, tel 157-18. 
POKÓJ -frontowy z balkonem wejście 
oddzielne do wynajęcia. W.adomość, 
Zielona 3 skład apteczny, między 1—3 

19 
POKÓJ umeblowany może być z uży
walnością pianina, do wynajęcia. Wól
czańska 4. m 2. 
POKÓJ umeblowany na dwie osoby 

dla pań spec. od 4-5 oddam Kilińsk ego 46 m. 11. 

u r . m e d . 

IGM. M A R G 0 L I S 
o k u l i s t a . Przyjmuje obecnie 

Al. HOŚCIUSZKI 21. tel. 165-17. 
od 1 - 2 i 5 - 7 . 

moskiewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a 
l e tell g r y 

f o r ł e p i a n o w / e i 
v s - h d- a 7 

w nU-dz. od 11-2 pr. POKÓJ frontowy umeblowany do wy 
dla niezaradnych najęcia. Cegielniana 46. m 6 telefon 

ceny gergtp I12.fi9. 

OSOBA młoda intellg pragnie wyje
chać na letnisko w zamian za opiekę 
T2D chorym lub inną prace. Oferty sub 
„M.M M." w adm. Ropub'ki 
POSZUKUJE natychmiast podręczne 
do pracowni sukien. F. Gutermanowa. 

testowany wyst M. Tobus pł. 26 maja 
30 r. Weksle powyższe unieważnia się 
Łask. znalazca zechce zatrzymać pie
niądze i zwrócić weksle i dokumenty. 

A- .! WILF 
Pomorska 29. 

ZAGINĘŁA legitymacja Stans lawy 
Małeckiej wydana z P U. P. P. 
STANISŁAW KONOPACKI zagubił do 
wód tożsamości wyd przez dyrekcję 
warszawską za Nr. 808.467 takowy 
unieważniani. 

gr. Narutowicza 23. 

KUCHARSKA Józefa, Sza.'? 18, zgubj-
la dowód osonlsty wyd. W ŁĆ*Z'\ 
ZGUBIONO 2 blanco weksle na 

S - WFCHAVEKS?eANP1WVŻSZ?SI!e-
p r z * | W a ż n i a się. Bronisława Wiśniewska. 

Ogrodowa 2FL. 
maszynie potrzebni. Krótka 12 
Zgierskiej 
POSZUKIWANA asystentka do leka
rza dentysty na wyjazd. Of pod „Do
brobyt'* do adm. Republiki. 

Dr. med. 

PI. Glazur 

ZDOLNI zastępcy poszukiwani do 
sprzedaży obligacji państwowych na 

,spłaty miesięcznemi ratami Zgłosze
n i : Nowo Cegielniana 18, front II p. 

2 POKOJE z kuchnią, parter śródmie- od godz. 10—1 j 3—7. 
ście do wynajęcia od zaraz w lipcu 
tamże sklep. Al Kościuszki 41, dozor-
ca wskaże. r Rozmaite S powrócił 1 LOKALE, pokoje umeblowane bez 

u l . ć . E I O . i o Ns 6 mebli, z klatki schodowej poszukuje i 
Teleion 185-49, poleca biuro . Polruch" Al. Kościuszki 
C n o r . skórna !27. fr. parter, tel. 141-01 OLGA 

i w e n e r y r c n e POKÓJ (wejście z klatki schodowp.il dzo mi źle 
Przyjm, od 12—2 umeblowany, tanio do wynajęcia. Wia ODDAM 1 i pół roczna'dziewczynkę 

1 _ ' w ' domo^ć: Biuro , Bip", Piotrkowska 93, na własność Spoina 6 (Bałuty) w koń 
m. 0 frop' ru tf!«imn 

Listy zginęły 
Pisuj! 

moja wina. Bar-

P o s z u k i w a n a 09 k u p n a 
niewie!ka 

w poblżu centrum miasta. 
Oferty pod: Inż. S. Margules, 
Łódź, Sienkiewicza 63. 

j^da-.TCJA 1 Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. 
cc wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 4C gr., z przesyłką pocz
tową x kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. ,,Express" 
i „Republika'' wraz z odnoszeniem 8.60 złotych 

Prenumerata 
'•Ilustrowanej RepubllU!" 

a s i o s z e n i i : 

Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44, 
ZWYCZAJNR: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt. 
W TEKbCie: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronic 4-szpa 
NA STR. I-ej zł. 2 . - za wiersz milimetrowy (na stronie 4-szpait 

do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i za"' 
za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 

NEKROLOGI 
(łubinowe po tekście 10 zł 
zagraniczne 
szenia specj 
najrnńWne 1.2" Ogłoszeni? 

o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie'odpowiada" OILO^ 
alne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1.50, poszuk. oracy 10 troszw 

iWydawca: Wyda 
ryczałtem 25 zł. 

poszuk. prący 10 froszjjj 

„Republika", s n . z otrr. odp. Redaktor odrow.: Wacław s u i a i s u i Vv U I U U A . U , ..Republiki", so. z oer._odp. Piotrkowska 49 i u4j 

http://schodowp.il

